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N O W A
W  ..............................................
Na p ro w in c ji, z przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieckiem  . . . .
Do W łoch, F ra n c ji, Anglii, Belgii,

8 -w a.uaryi. T u rc j i i  innych krajów
Pajedysozy aa«er kosztuje 8  ct., z przesyłką peoztewą JO ot. : — Hl“rz*
dzlaaslkśw A. Olszewskiego ol. Kilińskiego 2 I Pleoa, ul. Karole Ludwika A, do uabyola po 8 ot.

P re n u m e ra tą  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
List* s pieniędzm i i przekazy pieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
•yłbć franco do A dm inistracji Notce] Reformy w Krakowie. — L u ty  reklamacyjne meopieczę- 

toteane n ie podlegają opłacie pocztowej. -  Lutów niefrankowanych m e przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ł a n y c h  J łednkcpa  n ie  zw ra ca .

A d r e s  R e d a k e y l  i  A d m t n iu t r a c y i : U l ic a  i w .  J a n a  S r .  U l. 
T t l d f o a  * r .  4 1 .

P r e n n m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  
a a m łe j u c o w ą :  Administraeya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m le ja c o *  
w ą s  Administiacya Nowej Reformy. — Magazn. nowość*. F, A. łriiraii i Główna trafika 
w Bynku — Agencya J. HopcaEa i A. Salomonowe: Plao Ma->aeki i . — Handel St. Ber­

lińskiego w Sukiennicach. — Handel Jana Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
A m n ie jH c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników - We Ł w s>  
w l«  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika l i .  — W T A r n o w .e  Józef Disz. — W P r z e m y *  
S iu  Heszeles. — W J a r o s f i  .w in  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vo- 
gier (także w Hamturgu, Frankfurcie nad Menem, Perlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiom i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W P a r y ż n  Societś Mutuelle de Pu- 

blicitś A. L o r e 11 e. directeur, fiu , Oaumartin, 61.
O g ło isz e n ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsea wiers ia drobnem pi. 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po b cen. — N a d e s ł a n e  ps 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 et. od wierna. — G ło sy  p i*  
D U c z n e  po 50 et. od wiersśa. — do Nowej Reform  (proBpekta, cyrkuł arze
ogłoszenia ltp.) przyjmuje Lię zn cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 10' ega— 

miejscowych prenumerat. Należytosc uprana się n a p r z O d  nadesłać przekąsem poczto wysp'

W rocznicę śmierci.
K r a k ó w ,  3 kw ietnia.

T y  b ęd ziesz  w id z ia ł  m o je  b ia łe  k o śc i,
W straż nieoddane kolumnowym czołom,
A lem  j e s t ,  j a k o  c z ło w ie k , co zazd ro śc i 
M o g i ł -  . p o p io ło m .
Więc że nieznane gotujesz mi łoże,

S m u tn o  m i, B o ż e !

Spraw dziła się przepowiednia poety, k tórą  w y­
rzucił z duszy, przepełnionej sm utk iem , gdy  „na 
wielkiem  morzu ob łąk an y 1* sunął ze swym okrę 
tein ku obcym i nieznanym  brzegom w purpu 
rowych M arkach zachodzącego słońca. Ja k  g o ­
rzki i bolesny w yrzut brzm ią Uam te słowa 
w uszach, ja k  przejm ująca pozagrobowa skarga 
ducha, k tóry  sm utnie zdaje się pytać nas: c z e ­
m u  z a p o m n i e l i ś c i e  o m n i e ?

Bo uderzm y się w piersi: nietylko ciało jego, 
dziś nędzna garstka  popiołu, spoczywa samotnie 
w obcej, a dziś wrogiej nam ziemi, lecz i potę­
żnego ducha jego, k tóry  błyskaw icow em i b la­
skam i rozdzierał mroki p rzysz łośc i, nie masz 
między nam i. Czemu zapom nieliśm y o nim 
Czemu dziś Słow acki jest mało co mniej zapo­
znany, niż w tedy, gdy po raz pierw szy jak  me­
teor pojaw ił się na niebie naszej poezyi ? Czyż­
by nie wyrosło jeszcze to pokolenie, które go 
zrozumie, uczci, ukocha i pójdzie za nim ? Bo 
Słowacki,- choć już pięćdziesiąt razy  traw ą grób 
jego  p o ra s ta , jest ży w y m , dzisiejszym  poetą, 
poetą raczej nawet p rzy sz ły ch , niźli współeze 
snych pokoleń. Jeśli w M ickiewiczu zestrzeliło 
się to wszystko, co było piękne i miłości go­
dne w zam ierającej epoce, tak  że samo imię 
M ickiewicza jest niejako synonimem polskości, 
to w Słowackim  znalazło swój w yraz wszystko, 
co k iełku je , rw ie się do życia, wzrasta i w yro­
śnie. Słusznie pow iada sam poeta, że on z Mic- 
k*ewiczem sa „jak  dw a na słońcach ®wyc 
przeciwne hogi“ . Są oni razem jak  to bóstwo 
rzym skie dw ugłow e: jeden  promieniami swego 
geniuszu oświetla przeszłość, —  drugi przy- 
8zl (j Śći

Przyszła Polska! Kto cboćby w snach m ło­
dzieńczych nie m arzył o Niej, kto mglistego Jej 
cienia nie pragnął uchwycić, by ujrzeć choć 
chwilę, czem je s t: m arnym dźwiękiem , czy na 
dzieją i pożądaniem  milionów Tego widm a Pol 
ski n ik t tak  blisko przed oczy ewe nie wziął 
jak  Slowaoki. On w idział — choć tak  da­
leko i w tedy, i dziś jeszcze, —  że do ostatka 
zrzuci z siebie p łachty  ohydne i w stanie 

Nowa, nagością żelazną bezczelna, 
Nlezawstydzona niczim, nieśmiertelna.

W ięc żywych z ak lin a ł, by nie tracili nadziei 
i nieśli ośw iaty kaganiec temu lu d o w i, który 
ukochał więcej, niż u m a r ły c h  kości, a tak  chciał 
go mieć zw ycięsk im , że mu łez i litości dla 
zwyciężonych zbrakło. Wiec wrogom groził, że 
z polskiego ludu, jak z cierniowego k rzaka 

Gotów znowu Bóg w y b u c h n ą ć ,
Z w ic h ru  m ając  tw a rz  . lice

i na nich
Iść  — i d a le j p ó jść  — i zd m u ch n ąć ,

W ięc sam gorąc, żadnego nie k lą ł ruchu i 
m odlił się o czasy nowe, i naw et wi&ząc w ro­
gów zwycięstwo nie zw ątpił i w ierzył, że nie

z Anioły 
Tylko Boża myśl nadchodzi;
Czasem Bóg ją  we krwi rodzi,
Czasem rzuca przez Mocgoły.

Im bliżej staje przed nam i, ideał przyszłej 
Ojczyzny, t< m bliższym  staje się nam  Słow acki; 
gdy ten się oddala, i on niknie nam z oczu. 
N ie nadeszła więc jeszcze chw ila jego  tryum fu. 
Ale w tem w łaśnie jego siła, Poezya jeg  ■ nie 
stoi przed nam i, jak  p iękny i nieruchom y po­
sąg, lecz wznosi się ja k  wielki i potężny kr *w, 
k tóry coraz szerzej i bujniej się rozrasta. Poe 
zya jego żyje, bo do życia pobudza, —  rozdziera 
pleśnie, oślepia oczy blaskiem, upaja i porywa 
serca, odurza myśli i pociąga je  za sobą w b ły ­
skaw icow ą krainę marzeń. Jeśli ukaże nam mi­
łość, to '>toczv ją  nadziem skim  przepychem 
barw  i św iateł; jeśli trdgedyę ludów  weźmie 
sobie za cci, to z zamierzchłej przeszłości wywoła 
cienie W enedów i nakaże im konać przy śpie­
wie ociemniałego króla i w ogniu błyskaw ic; 
gdy przyszłość narodu swego odsłoni, chce 
mieć Ojczyznę nagą i nieśm iertelną. Poezya 
Słowackiego gardzi drobiazgam i. W ielaą je s t i 
wielkiego p ragrie . Je st w niej zawsze dreszcz 
groźny, ta  siła  fatalna, k tóra

... zj.idac/.ów chleba w aniołów przerobi.

Czyżbyśmy w łaśnie dla tego zapomnieć nieco 
chcieli o S łow ackim ?... j nn Sten.

Sprowadzenie zwłok Słowackiego.
(Głos młodzieży).

Z w łoki Ju liusza muszą być sprowadzone do 
kraju . Z takiem  w ezw aniem  staje młodzież 
przed społeczeństwem  polskiem , ufna, że je j 
zam iary będą poparte. P raw da, ju ż  dzisiaj mo­
żna słyszeć g łosy puszczyków , za chwilę s ły ­
chać je  będzie ze w szystkich stron. Na to mło­
dzież z góry jest przygotow aną, stoczyła ona 
już d ługą , męczącą w alkę o powrót prochów 
M ickiewicza i z w alki tej w yszła zwycięsko. 
Ruch m ickiewiczowski ożyw ił całe nasze społe­
czeństwo, poruszył mnóstwo pytań, których po­
przednio nie staw iano zgoła, sięgnął do głębi 
naszego rozwoju narodowego i społecznego. Idea 
mickiewiczowski, jest symbolem najszlachetniej 
szym przewrotu, ja k i się w ostatnich czasach 
dokonał, d e ro k ra ry z ac y i naszego społeczeństwa. 
Z drugiej strony w ysiłek , na jak i się zdobyło 
nasze społeczeństwo, sprow adzając prochy wie­
szcza, jest  ̂dowodem niesłychanego wzmożenia 
świadomości narodow ej, poczuftia obowiązku 
względem  ̂tych, którzy najbardziej może około 
podniesienia tej świadomości się zasłużyli.

In icya tj wę do tego w szystkiego dała  m ło­
dzież. Praw da, nie w szvstko tak  się stało, jak  
stać się było powinno, Dy być godnem pamięci 
M ickiewicza. DzisiM jeszcze młodzież z bólem

musi patrzeć na to, ja k  auchow e dziecko jej 
szczytnych porywów, pom nik Adam a, jest św ia­
dectwem nie dobrej woli d o w iązan y ch  wzglę­
dem mego rouakow , ą l e i c h  n i e u d o l n o ś c i
i k a r y g o d n e g o  n i e d b a l s t w a .  W każdvm
razie me brak  objawów, że prąd,- k tóry  wów­
czas w yszedł od m łodzieży, rozla ł się szeroko 
i, choć nie wszę zie trw alsze zostawił ślady, 
pozostanie na zawsze. 2  dum ą to stwierdzić 
mogła młodzież, k iedy  paroma dniami
rozeszła się wiadomość, że ta jTStytucya, która
dla ruchu mickiewiczowskiego m iała tylko obo­
ję tn e , austryackie stanow isko która wszelkie 
norywy m łodzieńcze gasić usiłow ała i e ta  in- 
sty tucya dzisiaj je s t  ju ż  bądź co bądź polską, 
że in s ty tu c ja  ta  w m uracn swoich pomnik Mi­
ckiewiczowi staw ia. Je,szcze tylko pomnik w 
K rakow ie a nuodzież będzie m ogła sobie po­
wiedzieć, że je j m arzenia i czyny na marne nie 
poszły. J J

Ale to m e w szystko, to bardzo mało, to za­
ledwie początek. Młodzież i społeczeństwo utar­
tym torem da ej pójść pow inny i spłacić dług, 
ja  i w inny ylu  jeszcze olbrzymom myśli i ser- 
>*<., co rt w rw i swojej w szystko na naszym 
narodowym ołtarzu  złożyli. Prochy Słowackich, 
Lelewelów muszą znaleść się wśród nas, bo bez 
nich tu Polski całej nie ma. Dziś już  nadcho­
dzi czas . k iedy  można o nich mówić wszystko, 
kiedy m ilkną w szystkie s truny  drażliwe, któ­
rych daw niej nie można było potrącać. Tiziś 
śmiało możemy pow edzieć , że po Mickiewiczu 
ku Juliuszow i zw-ócić się musimy 2 równem 
uczuciem 1 p ietyzm em , bo on nas równie ko­
chał. Stosunek A uam a do Ju liusza stracił dla 
nas wszelkie osobiste barw y, pozostała wspólna 
miłość Ojczyzny, wspólne w ielkie względem 
niej zasługi. Są to zresztą dw a słońca *—* słoń- 
ee Juliusza ma tak i czar i tak ie  promienie, że 
ich skądinąd nie m oglibyśm y zaczerpnąć. Dzi­
siaj tem bardziej „duch nowego śpiew aka1* musi 
być między nam i, my g n  d z i g i a j  lepiej odczu­
jem y, zrozumiemy, niż to b y ł-  dawniej. Moc 
natchnienia jest w ie lką , a ie kamieni epoki i je j 
przesądów nie je s t w stanie skruszyć, a w skutek 
tego poeci z bożej ła sk i ten mają dar przedzi­
wny, że danem  je s t im budzić uczucia, myśli, 
bez względu na przestrzenie czasu. Dziś, kiedy 
jednostka coraz cięższe czuje brzemię i jarzm o 
ram zew nętrznych, przesądów, konwenansów, 
potężna, indyw hiualność Juliusza, zamkniętego 
w sobie i yi sobie źródło życia znajdującego, 
musi na ̂  współczesne pokolenia dodatnio oddzia­
łać. Juliusz nie zna tam  i zapór, w szystko, co 
piękne i dobre, musi być w życie wcielonem. 
On był a rystok ra tą  ducha, boć każdy  geniusz 
być mm musi, a 13 to był p.rystokratyzm pełen 
miłości dla tych, co mu dorównać nie mogą 
arystokratyzm  duch; czującego, że w szystko na 
usługi tych m aluczkich nieść pow inien Liry 
jego nic w ydep ta ły  palCe, ale te pieśni ciężką 
nogą ducha, k tó ry  w yw raca zbrojne zam ki 
skały , i naróa gotów oderwać z łańcuch- " 
Dziś te łańcuchy skruszone, —  mówię o łaf 
cuchach przesądów, łańcuchach snołec7nveh 
Dziś wszyscy pełnem i usty pić moj nekt- 
myśli poety, myśli, k tórych W spółcześni ńie ro

zumieli, bo były  dla nich za proste i za groźne, 
i za dumne.

Jest znaczna różnica pom iędzy ruchem  mi­
ckiewiczowskim, a tem, co dzisiaj z serca i g ło ­
wy młodzieży się w yłania. W  porów naniu z 
tem, co było przed k ilkunastu  laty , jest pewien 
postęp, a postęp ten zależy od zm ian społecz­
nych, ja k ie  się w naszem społeczeństw ie doko­
nały. Dziś pełne sa świadomości narodowej i 
stanow iska swego społecznego, k lasy , o których 
przed la ty  dw udziestu n ik t nie m iał dokładnego 
pojęcia.

Nowa myśl i nowy ruch, dążące do sprowa- 
wadzeMa zw łok Słow ackiego, do zbadania jego 
spuścizny i w cielenia jej w nerwy i mięśnie ca­
łego narodu, muszą się oprzeć na rozszerzonym 
i pogłębionym  terenie, naszegf życia społecznego 
i narodowego, muszą wciągnąć w siebie w szy­
stko, co w narodzie tchnie życiem i przyszłością.

Dziś n ik t nie powie, że poezya Juliusze, tylko 
dla w ybranych kół i kółeczek m ających czas 
na to, by się rozkoszować subtelnością jego od­
cieni, bogactwem  barw , dz>ś w szystkie te kw ia­
ty  mogą stać się udziałem  w szystkich, co noszą 
imię Polaka, bez w zględu na to, czy we w spa­
n iałych m ieszkają pałacach, czy w pocie czoła 
ziemię orzą, czy kują  młotem. Dla tych m alu­
czkich od p ługa i m łota, występujących do walki 
w obronie swych najśw iętszych interesów, poe 
zya Juliusza może stać się skarbnicą czynów [ 
biblią godności ludzkiej, czytając i zagłębiając 
się w nią,' będą czuli dreszcz duchowych roz­
koszy, idący z cz \s to  polskiego źródła. Bo to, 
co piękne i szlachetne, nietylko w głow ach za­
granicznych się gnieździ. Jest to w szystko w 
nas, w ypieścili to, i nam  przekazali Mickiewi- 
cze, Słowaccy i tylu innych. Ale byli ludzie, 
co pracę życia wytężali na to, by tych w ielkich 
najpiękniejsze dzieła kirem  niepamięci osłonić. 
Ci są zadowoleni naw et, że hen tam pod ob 
cem, dia carskich siepaczów dzis gorącem, a 
d la  nas i d la Juliusza zimnem niebem, leżą je ­
go zwłoki.

M y j e  m u s i m :  s p r o w a d z i ć ,  by sobie 
w-szystko raz jeszcze przypomnieć, wszystko, co 
czuł i m yślał Juliusz, a te myśli i czucia w 0- 
gniu naszej młodzieży przepalone roznieść po 
k ra ju  do strzech w łościańskich i domków ro­
botniczych.

Będą się rozlegały g łosy puszczyków,, znajdą 
się szczególni czciciele Juliusza, którzy będą 
czaś tracić na to, by się kłócić, dokąd te zw ło­
ki sprowadzić i gdzie je umieścić, ale młodzież 
pójdzie konsekw entnie i nie spocznie dopóty, 
dopóki d ługu  Juliuszow i nie spłaci.

Jego nam potrzeba, bo tu  dziś zimno: —  ze­
wsząd program y, system y, oparte na rachubie, 
na interesach —  wszystko trąc i kram ikiem  li­
chwiarza, niema ludzi, k tórzyby nasze pokolenia 
na drogę ideałów  prow adzili; młodzież znajdzie 
ich w przeszłości i n rło śc ią  sw oją napowrót 
ich do życia powoła.

W pc yoni za większością.
(Koresj). N. Reformy).

W i e d e ń ,  2 kw ietnia.
(==) „B adeni podaje się do dymisyi, — Ba­

dem  w raca od cesarza, —  Badeni byl na kon- 
ferencyi klubów, —  B a d e n i  s z u k a  w i ę ­
k s z o ś c i . ,  — oto hasła, przebiegające lotem 
b łyskaw icy  dzisiaj po mieście. R eporterzy, w iel­
cy i mali redaktorzy, przyw ódcy Klubów, użyli 
ruchu i w rażeń, jak  na  jeden dzień , podostat- 
kiem . Dziw na rzecz, że przesilenie w gabinecie 
nurtow ało już  przed zwołaniem parlam entu , że 
było ono w łaściw ie już  wczoraj faktem  doko­
nanym , a przecież dzisiaj doDiero pewniejsze
0 niem rozeszły się wiadomości.

W  chwili, gdy biorę pióro w rękę , ty le je s t 
pewnem, że hr. B a d e n i  ustnie ośw iadczył ce­
sarzowi, że c a ł y  g a b i n e t  p o d a j e  s i ę  d o  
d y m i s y i .  Odpowiedź cesarza nie je s t jeszcze 
znana; ju tre  dopiero odbędzie sic r a d a  m i n i ­
s t r ó w  pod przew odnictw em  cesarza, na której 
może ju: pew na zapadnie  decyzya, chociaż w e­
dle wszelkiego praw dopodobieństw a c a ł a  s n r a -  
w a p r z e w l e c z e  s i ę  j e s z c z e ,  bogdaj, czy 
nie na dni parę.

Geneza tego przesilenia jasną pow inna być 
dla każdego, kto świadom je s t rozbicia n ieby­
w ałego w nowym parlam encie. H-. Badeni, ja k  
wiadomo, ju ż  od dłuższego czasu pracow ał nad 
zbliżeniem niem ieckich posłów z Czech i stron­
nictw a młodoczeskiego. N aturaln ie ostatnie z nich 
pozyskać można było d la zgodnego w spó łdz ia ła ­
nia tylko przez danie czeskiej ludności pew ne­
go z a d a t k u  w gotówce, że rząd na  seryo m y­
śli o rów noupraw nieniu narodowem w tym  k ra ­
ju. Tym  zadatiriem miało być r o z p o r z ą d z e ­
n i e  j ę z y k o w e .  Cieżkie Drzechodzić m usiał 
hr. Badeni chwile, zanim w yrozum iał, jak ą  treść
1 formę ma mieć to rozporządzenie, nadające 
Czechom pewne nowe prawa , a nie obrażające 
zachłanności Niemców. Po ogłoszeniu motywów 
tego rozporządzenia w Bohcmii pokazało się, że 
z tego, co rząd chciał dać Czechom ani oni sa ­
mi, ani Niem cy nie byliby zadowoleni. Rozpo­
rządzenie więc tak ie  byłoby zupełnie bezcelo­
we, bo z dwóch stronnictw , zajm ujących na ra ­
zie wobec rządu s-anowisko wyczekujące, zro­
biłoby dwócb zaciekłych wrogow.

Kr. Baden* przysWńłf więo de przekonani) 
że tu taj trzeba n a- f - w  y d e  dać Czechom coś 
realnego, be: w zględu na to, czy się to będzie 
Niemcom podobać, lub nie. W ięc w nowym pro­
jekcie rozporządzenia językow ego dla Czech i 
Moraw zam ieścił w § 7 postanowienie, że w są ­
downictwie językiem  w wew nętrznem  urzędo­
w aniu w obrębie obu tych krajów , ma być ję­
zyk czeski, podczas gdy w szystkie inne urzędy 
używać m ają języ k a  czeskiego tylko w znosze­
niu się z publicznością, natu ra ln ie  gdy  ona w 
tym języ k u  wnosi podania.

Ten § 7 doprow adził do różnicy zdań w ło ­
nie samego gabinetu  i w ysadził z siodła libe­
ralną w iększą w łasność czeską i postępowców 
niem ieckich, którzy należeć mieli wraz z M o- 
doczechami i Polakam i w sk ład  większości rze-

Juliusz Słowacki.
Są ludzie genialni, którzy, często nieśw iado­

me, tak  doskonal) m są wyrazem  swego społe- 
izeństwa, tak  umieją zrosnąć się z jego  p ra­
gnieniami i ideałam i, tak  dobrze i tak  łatw o 
rafią we w łaściw ą strunę, że pochód ich —  jest 
ednym  pochodem tryum fu, nieraz może k rw a­
wiącym siopy cierniam i zawiści i podłoty ludz­
kiej , lecz zawsze pochodem tryumfu. „Rząd 
lusz“ w ich ręku.

Są drudzy —  T ytan i ducha, — których nie- 
zczęściem je s t to, ze są za bardzo sobą, że  za- 
»atrzeni i olśnieni blaskam i w łasnych ideałów , 
dą przed siebie, nie spostrzegając, iż droga ich nie 
inływa się z drogą otoczenia. Przyszli na św iat, 
r e d y  ich indywidualność była przeciwieństwem 
'Morowej indyw idualności tłum u. Przyszli na 

l biorąc w siebie zadumę w i e k ó w ,  v ten- 
’zas k iedy  ich społeczeństwo żyło tętmąeem 
tyciem d n i a ,  kiedy wszystko mogło boleć mo­
gło dumać, mogło łkać, ale P“d, 2 “
warunkiem, że boleć, dęm rć lub łkać będzie 
lad  t m, ; o g o d z i ś  pali i kąsa. Od takich 
postaci pada cień silny w przyszłość.^ Mało jes 
tych, coby mogli, gtójąc w ich pobliżu, w ten 
jień się schronić. Lecz cień, im dalej 1 dalej 
pada, jest szerszy i coraa szerszy, i coraz licz- 
liejsze iłum y szukają w nim ochłody przed spie- 
to tą  życia.

Do tych drugich —  należy Juliusz Słowacki.
Czy była  jednostka w naszym  narodzie bar- 

Iziej duchowo rozw inięta, tak  przepotężna, kie- 
iy  trzeba było mieć dźw ięk i hart stali, tak 
miękka i wyczulona, by posłyszeć szepty pierz- 
jhających przeczuć i, czy by ła  jednostka , zara- 
sem bardziej tragiczna w swem duehowem ży 
siu —  nie można wyrokować. Lecz, że nie by­
ło u nas poety tak  genialnego, a tak  chłodno, 
UK dziwnie zimno przyjętego, jak  ten, to rzecz 
pewna.

On, k tóry  płonął przez la t dw adzieścia naj- 
iwiętszemi pragnieniam i, on, k tóry  w ierzył w 
jasną przyszłość swego ludu z niezachw ianą 
mocą — m usiał przez la t dw adzieścia słuchać,

jako odzewu swoich p ie śn i, łaskaw ych uwag, 
szyderstw a, lub m ilczenia. — Z la t dwudziestu 
praw ie m am y listy  Słowackiego do m atki. — 
A w tych listach, pisanych gorąco, serdecznie, 
w których z k.B żdą okruszyną radości dzielił się 
ze swą ukochaną, z każdym , naw et najbardziej 
mizernym prom ieniem  pociechy —  nie n a  ani 
razu w zm ianki o tem, że u z n a n o  lub p o k o ­
c h a n o  jego  pieśni. O jednostkach  mówi — o 
społeczeństwie nigdy. Ja k  bolesną rzeczą było 
dla niego pisać listy do tej, k tó ra  w ierzyła 
weń, a przed k tó rą  nigdy nie mógł pochwalić 
się tem, że go naród zrozum iał. —  D opraw dy, 
trzeba było mieć serce, nie już  „dum ne1*, ale 
spiżowe, by przemódz tę ironię losu i pełnić 
w iernie „ tw ardą, bożą służbę".

Pierw sue dw» tomy poezyi, wydane przez 
Słow ackiego, rzucone b y ł y  w otchłań, która 
żadnem echem nie odpow iedziała na nie. Za 
tem i poszły dalsze, nie przynosząc mu w za- 
m.an nic, prócz piołunu. —  Nie w zruszył ludzi 
„biały  A nhelli“ . N ie oceniono dobrze „Ojca za 
dżum ionych“. N aw et „W  Szw ajcaryi" nie zje 
dnało autorowi społeczeństwa. Jeżeli mówiono 
o nim, to mówiono, oddając mu niew iele w ię­
cej uznania, niż — Antoniemu G óreckiem u, au 
torowi bajek.

Przyszło do tego, że genialny poeta, boleśnie 
dotknięty, zam knąw szy łzy  i gorycz, u s p r a ­
w i e d l i w i a ł  s i ę  p u b l i c z n i e ,  dlaczego 
tak mało, tak  bardzo mało je s t r o z u m i a n y .  
Nie zapom inając o tem, co go to kosztować 
musiało, i w jak iej harm onii pozostawało z je ­
go w ew nętrzną mocą duchową, posłuchajm y, co 
m()wi sam o sobie w odpowiedzi panu Z. K.

^Pierwsze tomy poezyj moich są bez duszy. 
Im -ginacya moja, młoda, jak  motyl, w abiona 
była połyskiem , słońcem , kształtam i, kiedym  
je pisał. T eatralny  koturn  włożyłem na stopy 
moje, abyffli dziecięciem jeszcze będąc, wzrostu 
sobie' przymnożył. Pokazałem  się więc po raz 
pierwszy jak o  ariy sta  ludziom, którzy bynaj 
mniej o artystostw ie nie myśleli, ważną i okro­
pną tragedyą zajęci. Pierwszem i dwoma tomami 
z g u b i ł e m  się na cały  czas życia mego, i te ­
raz muszę bez echa śpiewać, choć śpiewam iua 
czej, albowiem Polska nie ma ani krytyków

silnych, którzyby ją  o zmianie lu tn i ostrzegli, ani 
czytelników , dosyć szybko sądzących, którzyby 
się sami z p i e r w s z e g o  s ą d u  otrząsnąć mo­
gli i z czystą uw agą iść za nową p ieśnią po- 
e ty “ .

A dalej czytam y: „Cośkolwiek bądź, sumienie 
mi powiada, że przez ośm la t pracow ałem  bez 
ż a d n e j  zachęty dla tegu narodu, w którym  
epidem iczną jest chorobą uw ielbienie, epidemi­
czną chorobą oziębłość, 1 pracow ałem  jedy­
nie dlatego, aby  literaturę naszą, ile jest w mo 
jej mocy silniejszą i. trudnie,8| ą  do złam ania
v ichrom północnym  W*?010- “  Przez, ośm lat 
każdą chw ilkę życia mojego w yryw ałem  roz- 
targnieniom , osobistemu staraniu o szczęście, 
abym  j ą  tem u jedynie poświęcił celowi a je- 
żelim go nie osiągnął, t0 dla.te&°, że mi Bóg 
da ł Więcej woli niź zdolności (!) —  ie  chciał,
aby poświęcenie się «n°iei bezskuteczne (!), przy­
dane było do liczhy tych w iększych ofiar, k tó ­
re P olacy  na grób Ojczyzny sk ład a ją ; aż, w y­
niszczyw szy wszystkie siły duszy i ca łą  moc 
indyw idualnej woli napróżno, muszą iść na spo- 
czynek w  ziemi, strudzeni 1 sm utni, że miecz 
ich nie byl piorunem, a sl owo nie było hasłem  
zm artw ychw stania".

On chciał, aby słowa jego  by ły  „hasłem  zm ar­
tw ychw stan ia ■*. 1 fkyż w innym  był, i e tw orzył 
B alladynę, L ilię Wenedę, k ie d y  lud pragnął 
słyszeć d rag ą  Grażynę, drugiego K onrada W al- 
en roda?  Czyż winnym był, żc chciał porwać 

za sobą n a r ó l .w  przeszłość m ityczną, uderzyć 
i ® \ i W ’m arzonych postaci, rozświeeić mu 

czoło b laskiem  ich ócz i i e w iodąc naród za 
sobą, szedł w k ra j tak  daleki od tej krw aw ej
rzeczywistości, która przed rokiem  i po roku 
1 . ‘ za^ Iflła  nad naszem społeczeństw em ? On 
w ierzył, że w ten sposób najlepiej spełn ia *wo 
je  zadanie. P isze przecież do m H ki, kiedy ta  
nam aw ia go do powrotu: „wiem, że wróceniem 
mojem l* tbym ci przysporaył; wszaKŻe, gdy 
się spytają , czy twój syn pow raca, mów: svn 
twój n a  s z t a n d a r a c h , ^  j a k  p i e s  s i ę  p o ­
ł o ż y ł  i choć wołasz, nie idzie, oczy ty lko 
zw raca —  oczy zwraca ku  t o b i e  “ .!

M inął okres młodzieńczy w twórczości S ło­
w ackiego. M ijały la ta  w ieku męskiego. Poeta

niechętnie ogłasza, swoje utw ory. N ie doczeka­
w szy się wieńca laurowego za swe m istrzow skie 
poematy, przechodzi w nowy okres duchowego 
uapięcia, w okres towianizmu. To, co powstało 
bezpośrednio przed tym ważnym  przełom em  
w twórczości poety,^ lub nie było jeszcze w y­
dane, częściowo ginie, a nieraz zupełn ie . „Hor- 
sztyński", „Beniowski" zachow ują się we frag­
m entach. K ilkanaście innych dram atów  i poe­
m atów rozpoczętych, a może naw et w y K o ń c z o ­
nych, przepada bezpowrotnie. Słow acki, przejęty 
nową ideą, gardzi tem w szystkiem , co dotych­
czas stw orzył.

Jakko lw iek  bądź będziem y się zapatryw ali 
na spraw ę towianizm u, m usim y przyznać, że 
S łow acki w okresie owym niezm iernie wyszla- 
chetniał. W idnokręgi dueba rozszerzyły się, 
myśl się pogłębiła. P raw da, że pochłonięty filo­
zoficzną stroną swych utworów, zaniedbał a r ty ­
styczną, nie sta ra ł się o kom pozycję, jasność, 
poprawność, —  ale za to ja k  gorąco p ragnął 
wskazać nowe drogi naiodow i, ile pracy w to 
w kładał, Dy błyskaw icam i p iaw dy oświecić jego 
drogę w przeszłość i przyszłość!

I  znowu go odepchnięto. I znowu nie rozu­
miano. Om m yślał, że k iedy rzuci w św iat 
„Księdza M arka", „Sen srebrny  Salom ei", pod­
niesie nas na duchu, potęgą myśli porwie i 
uświęci! D arem nie pisze dalej spiżowe oktaw y 
„K róla D ucha". —  W szyscy odsuwają się od 
niego, naw et m atka. Chciał w strząsnąć podsta­
wami Danującego k o ś c io ła ,  podobnie jak  Mic­
kiewicz, i d latege dziesięć la t z jego życia du­
chowego —  wykreślono!

I jeszcze jednej goryczy m usiał zaznać przód 
Śmiercią

W ludzie w idział odrodzenie Polski. Te k lę ­
sk’, Które spadły  na nas, uw ażał jako k arę  za 
poprzedni nierząd i ucisk szerokich warstw lu ­
du. Ciemnota i bezw styd panującej kasty  w n a ­
rodzie wciągEęiy purpurow y płaszcz Polski do 
błota. W budzeniu się ludu widzi nie n ieszczę­
ście, lecz prom ienną przysziosć narodu.

I  dlatego, k iedy  Zygm unt K rasińsk i dopa 
tru je s.ę w ruchu ludowym pow tórzenia rzezi 
humańokiej, mówi do niego w te słow a: „Do

póki ty i t w o i  duchem bożym nie skrzydlaci, 
chcecie stać n a  g ł o w a c h  b r a c i ,  tak j iK  
szatan dotąd stoi, póki wy, jakby  z kam ienia, 
a  k ry jący  strach kobiecy, opieracie w asze p 1 e- 
c y  o ten w iatr z gw iazd i z płom ienia (to je s t 
budzanie się ludu), to my święci, to m y m ło­
dzi ju trzenkam i i błyskaniem . cbaronowej twojej 
łodzi, pełnoj t r u p ó w  —  poprzek staniem !"

To też kiedy w ybuchła rzeź w roku 1846 
w  G alicyi, na S łow ackiego spad ły  ciężkie 
oskarżenia, jak o b y  by ł duchow ą głow ą tego 
buntu. Skrzyw dzono go boleśnie. N ajlepsze jego 
chęci wypaczono, najśw iętsze idea ły  obrzucono 
błotem

I  czy i dopraw dy to serce było tak  „dum ne"? 
M istrzowskie jego dzieła zbyto milczeniem lub 
łask aw ą ironią, gorące pragnienia przyw rócenia 
prostoty kościołowi nazw ano —  obłędem , w.a- 
rę w  lud —  podżeganiem do buntu. To, to  
było mu szczęściem na tle pochm urnego życia, 
pochodziło od najdroższych mu sert-cuu, od 
tych niewielu, k tórzy  go umieli ocenić. Ogół 
podaw ał mu piołun aż do śmierci.

A je d n a k  nie ugiął się. A jednak  nie zn ie ­
naw idził swego społeczeństw a. P rzec iw n ie  im
ono więcej go odpychało od siebie, tem on na­
miętniej^ je  Kochał. W  jego odrodzeniu, w jego 
wolności w idzi»ł streszczenie całego swego ży­
cia.

To też postać jego , przyćm iona zbiegiem nie­
szczęsnych okoliczności, coraz silniej zarysow u­
je  się na mgle ubiegłych lat, coraz bardziej 
pron enioje. I  ten, k tóry  zgodził się „ tu
mieć n iep łak au ą  trum nę, być sternikiem  d u ­
cham i napełnionej łodzi i tak  cicho odlecieć, 
ja k  duch, gdy odlata" 1 k tóry  w ieńców la u ro ­
w ych zł. życia nie nosił, w n ik n ą ł w byt du 
chowy swego narodu; cicho bez protestu ow ła 
d nął jego sercem i nieśm iertelny Dotęgą słow a 
w kracta.’ z nim razem —  w rozw arte bram y 
przyszłości. T. K .
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dowej. W obec tego widział' się hr. Badeni na 
razie osamotnionym i zmuszonym na nnej dro­
dze szukać większości. A że dokonać on tego 
może tylko pod innem  hasłem , niż czynił to do­
tąd. że do spełnienia tego zam iaru potrzebował­
by solidarnie idącego gabinetu , —  więc nie po­
zostaw ało mu nic innego, jak  złożyć ca łą  sp ra ­
wę w ręce, k tóre mu ją  pow ierzyły, t. j. ośw iad­
czyć cesarzow i, że w raz ze swoim gabinetem  
podaje się do dym isyi.

Nie podlega na razie w ątpliw ości, że nie 
kto inny, ty lko  ten sam hr. Badeni otrzym a 
m isyę utw orzenia gabinetu de ,iomine nowego, 
a w rzeczywistości zrekonstruow ania dotychcza­
sowego. K t o ś  z t e g o  g a b i n e t u  b ę d z i e  
m u s i a ł  u s t ą p i ć  m i e j s c a  n o ^ y m  l u ­
d z i o m ,  kandydatom  now ych przyjaciół i sprzy­
mierzeńców rządu. Chociaż pod tym  względem 
różne, sprzeczne obiegają wiadomości, przecież 
najpraw dopodobniejszem  s*e sdcje, że na w ylo­
cie są: m inister spraw iedliw ości G l e i s p a c h  
i m inister ośw iaty br. G a u t s c h .

Z pew nych sfer poinformowano m nie, że hr. 
Badeni p o z o s t a n i e  n a  s w o j e m  s t a n o ­
w i s k u  w .now ym " (o ile on nowym będzie) 
gabinecie. W  tym  w ypadku nietylko nie za­
niechałby  hr. Badeni w ydania rozporządzenia 
językow ego dla Czech i Moraw, l e c z  w y d a t ­
n y  j e  w b r e w  i n t e n c y o m  l i b e r a ł ó w  
n i e m i e c k i c h .  Jeżeli ce»arz zgodzi się na. 
ten w arunek, to hr. Badeni p rzystąp i do akcyi, 
majacej na celu utw orzenie w iększości bez k o n ­
stytucyjnej w iększęi w łasności czeskiej i bez 
rozbitków  z daw nej liberalnej lew icy. W  takim  
razie weszliby w sk ład  tej w iększośc i: K o ł o  
p o l s k ie  (59 członków i M ł o d o c z e  s i  (62 ezłon 
ków ), niem ieccy k lerykali i n iem iecka katolicka 
partya  ludow a (41 członków ) i praw dopodo­
bnie Słow ieócy i K roaci, razem  27 gróp. Te 
grupy  stanow iłyby  p o d s t a w ę  nowej c z e -  
s k o - k l e r y k a l n e j  w i ę k s z o ś c i ,  do k tó ­
rej p rzy łączy łaby  się prawdopodobnie feudalna 
w iększa w łasność czeska, antisem ici i k ilk a  
g rup  luźnych, co dałoby zawsze większość dw u­
stu kilkudziesięciu członków.

Poinformowano mnie nadto, jak  sądzę, ze 
źródła Dardzo kom petentnego, że h r. B a d e n i  
p o d e j m u j e  s i ę  u t w o r z e n i a  t a k i e j  an-  
t i - l i b p r a l n e j  w i ę k s z o ś c i ,  a więc rządze­
nia bez skrachow anyeh i powszechnie dzisiaj 
znienaw idzonych liberałów . G dyby hr. Badeni 
dzieła tego dokonał, zadałby  śm iertelny cios 
liberalno - centralistycznym  niedobitkom , którzy 
zawsze krzepią się nadzieją, że w A ustryi bez 
nich rządzić nie możua. Czy konglom erat tak 
różnorodnych ży w io łó w , długo w ytrzym ałby 
próbę ciśnienia wyborców, —  to rzecz dalszej 
dyskusyi; k luby  te jednoczyłaby atoli jedna  
wspólna myśl p o lity czn a : w y z w o M ć  s i ę  z 
p o d  w s z e c h w ł a d z t w a  l i b e r a ł ó w .  N a­
turalnie stronnictw a tej nowej w iększości zrzec- 
by się na razie m usiały pew nych skrajnych 
tendencyj.

W ytykałoby z tego, żc hr. B a d e n i  gotów 
wypowiedzieć liberałom  niem ieckim  w alkę na 
gole noże. G dyby do utw orzenia takiej w iększo­
ści przyszło, jak  powyżej zaznaczyłem , zagoto­
w ałoby Bię, ja k  w kotle, we w szystk ich  kuź­
niach liberalno kapita listycznej „opinii publicz­
nej w W iedniu. Cóżby to za wrzawa pow stała 
na , polskie rządy", obchodzące się bez wrogów 
Słow iańszczyzny !

Ja  osobiście nie zachwycam  się trochę dziw ną 
kom pozycyą słow iańsko k lerykalną, ale iesl ona
0 tyle d la m nie sym patyczną, że daje C zechom 
rozporządzenie językowe, k tóre im się słusznie 
należy, i obchodzi się bez udziału tych liberałów , 
k tórych rządy dojadły  już do żywego w szyst­
kim  Indom austryackira.

Gdyby ten pom ysł hr. Badeniemu albo się nie 
ndał, albo nie uzyskał sankcyi cesarza, to na­
turaln ie  u s t ą p i ć b y  o n  m u s i a ł  m i e j s c a  
z u p e ł n i e  n o w e m u  g a b i n e t ó w -  .Jakie­
mu? T akiem u naturaln ie, k tóryby się podjął u- 
tw orzenia większości z udziałem  trzech, odrzu­
conych przez hr. Badeuiego grup  liberalnych 
Niemców : stronnictw a ludowego (39 członków), 
s tronnictw a niem ieckich postępowców (49 czl.)
1 w iernokonstytucyjnej w iększej w łasności (28 
członk.) Szłoby ty lko o tę drobnostkę, aby do 
tej kom binacji dobrać jeszcze stu kilkunas u 
posłów, a to byłoby cbyba bardzo trudno.

Jak  z tego przedstaw ienia rzeczy widać, o- 
becne p rzesilenie parlam entarne i gabinetowe 
m a  b a r d z o  d o n i o s ł e ,  z a s a d n i c z e  z n a -  
e z e  n i e -  Idzie tutaj o utrącenie potężnego do 
n iedaw na stronnictw a i w kroczenie na drogę 
reform, m ających na  celu rów noupraw nienie na- 
.rodowe, zabezpieczenie i rozszerzenie autonomii 
k rajów  m onarchii. Zadanie też hr. Badeniego 
je s t n i e s ł y c h a n i e  t r u d n e .  Jeżeli w yszuka 
on i ujmie w przysłow iow ą „żelazną obręcz" 
w iększość rządow ą w nowym parlam encie, w ięk­
szość, k tóra  w ytrzym a próbę spójuości bogdaj 
przez la t parę, utoruje tern nowe drogi d la  sy ­
stemu rządowego i d la parlam entaryzm u w Au­
stryi.

w  Opaw ie, k tó re  od la t 14 w łasnym  kosztem  
utrzym ują.

Poliiik, przytaczając ten a rty k u ł opaw skiego 
dziennika, zaznacza, że te dwa żądania Czechów 
nie są wcale „baga te lką"— ale są zupełnie uza­
sadnione. Czesi do tego dążyć będą, i to tem  
bardziej, że dotąd ponosili tylko tru d y  i ofiary 
bez żadnego pozytyw nego rezultatu . Zaopieko­
w anie się tą  spraw ą gorąco poleca Politik  k lu ­
bowi młodoczeskiemu.

My dodamy do tego skrom ne py tan ie , czy 
Koło polskie nie m yśli przy tej sposobności u- 
pomnieć się o p raw a l u d n o ś c i  p o l s k i e j  na 
Śląsku ?

Z  parlamentu niemieckiego. 
P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  p r z y j ą ć  P° 

dłuższej dyskusyi, wniosek o p r z y w r ó c e n i e  
w y z n a n i o w e j  f o r m y  p r z y s i ę g i  przy 
sądowych zaprzysiężeniach. D yskusya nad tym 
wnioskiem , gorliw ie popieranym  przez antise- 
mitów, by ła  bardzo ożywiona. S tronnictw o cen­
trum  oświadczyło się za w nioskiem  z tem za­
strzeżeniem , że czyni to nie dla antisem ic lej 
tendencyi w niosku, ale raczej pomimo tego, ' e 
w niosek od antisem itów  pochodzi. Mówcy par 
ty i narodowo - liberalnej ośw iadczyli, iż głos „ ! 
przeciw ko wnioskowi, ponieważ potępiają jego  
ten d en c ję  i upatru ją  w nim środek agitacyjny. 
R i c k e r t ośw iadczył się przeciw ko w nioskow i 
również dlatego, że upatru je  w nim antisem i- 
cką tendencyę. L i e b e r  przypom niał w toku 
dyskusyi, że jeszcze W  i n d h o r s t dom agał się 
w yznaniow ej formy przysięgi.

Z kolei przyszedł pod obrady w niosek stron 
n ictw a centrum  o z n i e s i e n i e  u s t a w y  
p r z e c i w k o  J e z u i t o m  i po krótkiej dysku ­
syi został p r z y j ę t y .  Tem  samem przyjęto 
wnioski L i m b n r g a  i F i c k e r t a o  zniesie­
nie § 2 ustaw y przeciwko Jezuitom , przyznają­
cego władzom  praw o w ydalania Jezuitów ; lob 
też w skazyw ania im m iejsca zam ieszkania.

Kwestya kreteńska.
P ułkow nik  V a s s o s p rzesła ł w środę królo 

wi greckiem n następującą depeszę za pomocą te 
legrafu optycznego, urządzonego m iędzy wysp*. 
Cerigo a obozem greckim  na K recie:

„Mimo przyrzeczeń pisem uych ze strony m u­
zułm anów , pozwolili im adm irałow ie opuścić 
z bronią w ręku  K aneę i rabow ać dobytek 
chrześcijański, podczas gdy każda akcya obron­
na ze strony chrześcijan napotyka na in terw en- 
cyę flot eu rope jsk ich , które za każdym  razem  
rozpoczynają bom bardow anie. We w torek zajęły  
oddziały  m ięszane Anem bali i zaopatrzyli w ży­
wność Turków , osaczonych w różnych fortach, 
oraz w Castelli. Celem w prow adzenia w błąd  
opinii publicznej Europy, zdali adm irałow ie 
swym rządom kłam liw e relacye, iakobym  po­
pełn ia ł okrucieństw a, a w szystkich w ziętych 
w  niewolę w M alaxa T urków  w ybił do "ogi. 
Dla uspraw iedliw ienia ruchów wojskow ych w 
strefie neutralnej, donoszą oni, iż zam ierzam  na 
paść na Kaneę, chociaż zapew niałem  k ilkak ro  
tnie stanowczo i uroczyście, że nie mam  takiego 
zam iaru. Przeciw  tem u w szystkiem u w yślę dzi 
siaj energiczny protest do adm ira łów ".

D aily  Telegraph donosi też, iż pu łkow nik  
Vassos przesia ł onegdaj adm irałom  wspom niany 
p ro test, w którym  obwinia ich o stronność i 
sprzy jan ie  żołnierzom tureckim . Między innemi 
dowodami przytacza także używ anie na  okrę 
tach europejskich reflektorów podczas akoyj za­
czepnych ze strony powstańców.

Lord Salisbury zgodził się w im ieniu rządu 
angielskiego ua p ro jek t adm irałów  co do b loka­
dy zatoki a teńskiej Poniew aż także Rosya 
ośw iadczyła gotowość w spółudziału, a N iem cy 
Austro W ęgry p rzy ję ły  ów pro jek t ju ż  onegdaj 
więc F ran cy a  i W łochy nie będą, m iały  powodu 
odmówić swej pomocy. N ależy się tedy  spodzie 
wać, że blokada zatoki a teńskiej rozpocznie się 
wkrótce.

D ziennik a teńsk i Hestia tw ie rd z i, iż ko ła  u 
rzędowe uw ażają dzień oneedajszy za k ry ty ­
czny, albowiem na onegdajsztj radzie  wojennej 
m iały  zapaść uchw ały co do strategicznej ko r 
een tracy i wojsk na granicy , oraz w  kw estyi dal 
szego zbrojenia się.

na czele d y w iz ji torpe 
gdzie znajduje się jnż

Przegląd polityczny.
3 kw ietn ia.K r a k ś w

Z praw dziw ą przyjem nością dow iadujem y się 
że trzej ludowcy w Radzie państw a, posłow ie 
W inkow ski, Bojko i K rem pa, n i e  w s t ę p u j ą  
d o  s t r o n n i c t w a  a n t i s e m i c k i e g o .  Za 
m ieszczają oni w Kuryerze Lwowskim  o św iad­
czenie, że wiadomość Fremdenblattu w tej 
spraw ie by ła  bezpodstaw ną. Posłowie ci ośw iad­
czają, „że pozostają zupełnie sam odzielni i 
w i e r n i  p r o g r a m o w i  s t r o n n i e w a  l u ­
d o w e g o " .

O r o z p o r z ą d z e n i e  j ę z y k o w e  n a  
Ś l ą s k u  upom ina się gorąco organ Czechów na 
Ś l ą s k u ,  O p a u s k y  Tydennyk, zamierzone bowiem 
rozporządzenie hr. Badeuiego w ydanem  być ma 
dla Czech i Moraw z pominięciem S .ą s ia . Nie 
żądają  —  czy tim y  w tym  a rty k u le  — Czesi 
śląscy, aby  w całym  Śląsku w czeskim  ięzyku 
przez w ładze byli przesłuchiw ani, ale  w tych 
okręgach, gdzie w yłącznie Czesi m ieszkają, 
powinuo się przyjm ow ać i odpow iadać na po­
dania ty lko w czeskim  języku Ż ądają oni 
nadto upaństwowienia gimnazyum czeskiego

Ks. Je rzy  przybył 
dowców do Skiathós, 
eskadra pancerników .

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  3 kw ietnia

Pięćdziesiątą rocznicę śmierci Juliusza Sło  
wackiego , poety młodości i sm utku, jest dzień 
dzisiejszy, Młodzież po lska, na krórą dotąd i nie 
zawodnie przez długie jeszcze lata utwory Słowa 
ckiego magiczny wpływ wywierać będą, jak  przed 
pai n dniami donosiliśmy, powzięła zamiar Sprowa 
dzenia awłok poety do kraju. Z jej sfer pochodzą 
artykuły, które umieszczamy w dzisiejszym nume­
rze dziennika, jako wyraz czci dla pamięci Juliusza 
Słowackiego od serc szlachetnych, nad któremi w 
50 lat po zgonie swoim włada silniej , aniżeli w 
krótkich i ponurych dniach swojego życia. Kult 
Słowackiego wśród młodzieży polskiej, pomimo nie 
chęci znanych krytyków krakowskich, wzmaga się 
i wzrasta, a bynajmniej nie znaczy to , aby wśród 
wielkich poetów porozbiorowej doby przeznaczano 
mu najpierwsze miejsce. Ma on je  obok Mickiewi­
cza i Krasińskiego, a jako jeden z tej genialno; 
trójcy, zasługuje na objawy czci i uwielbienia, 
których wyraz daje młodzież nasza w 50 rocznicę 
zgonu wielkiego poety.

Na wystawie srtuk pięknych w Sukiennicach 
oglądać można przez dni parę artystycznie wyko 
nany adres, wystosowany do rodziny Moro.,nich 
przez Towarzystwo imienia Kościnszki w Krako­
wie, z podziękowaniem za oddanie Berca oohalera, 
na przechowanie w Muzeum Narodowem w Rappers- 
wyln. Adres jest prawdziwem dziełem sztuki. Zdo­
bi go piękna akwarela, wykonana przeć architektę, 
członka wydziału Towarzystwa im. Kościuszki, p. 
Zubrzyckiego. Oprawę nader gnstownie wykonała 
pracownia introligatorska p. Jahody, a misterne o- 
kucie srebrne fabryka pp. Jakubowskiego i Jarry.

Koncert Noskowskiego zapowiada się ze wszech 
miar nader interesująco, zarówno pod względem u- 
tworów, będących zupełną nowością dla Krakowa, 
gdyż nigdy jeszcze n nas nie były wykonywane—

jak i wykonania pod kierunkiem kompozytora, któ­
ry umyślnie przybył dzisiaj do Krakowa, by osobi­
ście kierować próbami.

Koncert, jak  wiadomo, odbędzie się we czwartek 
b. m. w sali „Sokoła". Bilety po cenie 1 złr. 

za krzesło wydaje kancelarya Towarzystwa muzy­
cznego.

Przedstawienie na dochód Towarzystwa do- 
irOczynnOŚci. z powodu zasłabnięcia p. Siemasz 
kowej zortało zapowiedziane na poniedziałek 5 b. 
m. przedstawienie teatralne na dochód tutejszego 
Towarzystwa dobroczynności zmienione. Zamiast 
„Turnieju" St. Kozłowskiego odgrane zostaną dwie 
komedye Moliera, mianowicie „Doktor z musu" i 

Sganarel". Komedye Moliera, rzadko grywane w 
naszym teatrze, znajdują prawie zawsze chętnych 
widzów, to też nie wątpimy, że nasza publiczność 
zarówno ze względu na humanitarny cel, wsparcia 
biednych starców i kalek, utrzymywanych staraniem 
Tow. dobroczynności, jakoteż ze względu na dobór 
sztuk, licznie zgromadzi się w poniedziałek w tea­
trze. Ceny zwykłe teatralne.

W Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
według doniesienia jednego z lwowskich dzienni- 

w, projektowaną jest zmiana etatu urzędników, 
nad którą Rada nadzorcza tej instytucyi w pierw- 
szych dniach czerwca br. obradować będzie: Pro­
jektowane zmiary mają się zasadzać nietylko na 
odpowieduiem unormowaniu płac urzędników podług 
skali, ustanowionej dla urzędników państwowych, 
ale równocześnie i personal etatov y ma być zn li­
cznie powiększony. Manipulacya biurowa ma być 
podzielona na poszczególne referaty, prowadzone 
przez stale do tych czynności przydzielonych urzę 
dników, fachowo w każdym dziale uzdolnionych, 
Do egzaminu kwalifikacyjnego, uprawniającego do 
etatu, mają być dopuszczani nowi adepci, tylko po­
siadający odpowiednie przysposobienie naukowe 
Dyetaryuszom bezwarunkowo nie będą odtąd po­
wierzane żadne czynności, wymagające samodzielnej 

specjalnej wiedzy. Reforma ta będzie szczególniej 
ważną i % tego powodu, że zachęci ludzi z wyż- 
szem uzdolnieniem do starania się o posady w To 
warzystwie, tacy bowiem będą mogli mieć nadzieją, 
że na uzyskanie etatn , a tem samem i odpowie­
dniego wynagtodzenia za pracę, nie będą potrzsbo 
wali czekać latami, jak  się to dotychczas prakty­
kowało.

W sprawie wyższego wykształcenia kobiet wy­
dał minister oświaty — jak  donosi W iener Abend- 
post — okólnik do wszystkich namiestników i pre 
zydentów rządów krajowych. „Naczelny zarząd o- 
światy — czytamy w okólniku — nie zapoznaje 
ducha czasu, w którym kobiety dążą do zdobycia 
sobie równej mężczyźnie wiedzy i uzyskania w ten 
sposób możność' większego zarobkowania. Z tego 
powodu nie należy kobietom odmawiać pozwolenia 
na składanie egzaminów dojrzałości, skoro wykażą, 
iż odbyły dokładne studya, wykładane w naszych 
szkołacb średnich.

„Nierozsądnem byłoby także nieuznawać dyplo­
mów kobiet, które rite zs granicą uzyskały i w 
ten sposób zupełnie ich pozbawiać owoców ich 
trudów i pracy. Z tego powodu wydało minister­
stwo oświaty rozporządzenia, na mocy których ko­
biety uzyskać mogą świadectwo dojrzałości w na­
szych szkołach średnich, nostryfikować dyplomy le­
karskie za granicą uzyskane i zapisywać się w po- 
oset zwyczajnych i nadzwyczajnych n lucnaczek wy­
działu filozoueznego w uniwersytetach austryaekicb.

„Aby jednak i biedniejszym warstwom ludności 
umożliwić i zapewnić jakie takie wykształcenie, 
uależy baczną zwrócić uwagę na szkoły i zakłady 
kobiece, udzielać biednym uczennicom pomocy ma 
teryaluej i starać się, by nanka spoczywała prze­
ważnie w rękach uauczycielek.

„Aby umożliwić nauczycielkom uzyskanie odpo­
wiedniej kwalifikacyi, ministerstwo zezwoliło na 
zapisywanie się kobiet na wydziały filozoficzne, a 
w krótkim przeciągn czasu ustanowioną będzie o- 
sobna komisya egzaminacyjna dla kandydatek sta­
nu nauczycielskiego."

Pamięci Edwarda Jelinka. Dnia 29 marca od
była się w krakowskim „Związku" literackim po­
gadanka na temat „Edward Jelinek z stosunki oze- 
sko polskie, zagajona przez dr. Feliksa Konecznego. 
Prelegent podał historyczny przegląd odrodzenia 
narodn czeskiego na tle idei słowiańskiej, przeszedł 
najważniejsze dodatJhie i ujemne strony tego rucbn 
i wskazał, jakie echa wywoływał on w społeczeństwie 
polakiem i o ile oddziaływał na stosunui czesko- 
polskie. Jelinka scharakteryzował jako męża unius- 
causae, mającego odwagę płynąć wytrwale przeciw 
wodzie, ilekroć to uważał za swój obowiązek. Po­
pularność jego imionia u obydwóch narodów jest do­
wodem, jak wyższa idea wzbudza jednak cześć, po 
mimo, te nie przystaje do małostkowych interesów 
chwili.

Zebrani członkowie „Związku postanowili zająć 
się trw .łem  uczczeniem pamięci .ziachetnego Cze­
cha. Dr. Koneczny proponował, ażeby Czesi i Po­
lacy . ibrali po 8000 złr., * których odsetki by­
łyby przeznaczone na stypenayum im. Jelinka dla 
Czecha, pragnącego dokończy s u y w 
sytecie krakowskim i dli Polaka, czynią :ego to sa- 
Mo w Pradze; stypendyści byliby obowiązani nau­
czyć się języka i poznać literaturę bratniego naro­
du. Urzeczywistnienie tego projektu zależałoby o- 
czywiście od tego, czy nie stąną na przerzkodzie 
względy natury politycznej. Gdyby to okazało się 
niewykonalnem, „Związek" proponuje przynajmniej 
umieszczenie tablicy pamiątkowej w stosov nem miej­
scu w Pradze czeskiej. W ydział „Związku litera­
ckiego" uchwalił zająć się tą  ̂ spraw ą, licząc, że 
znajdzie poparcie publiczności polskiej. Łaskawe 
składki przyjmuje redakeya Przeglądu Literackie­
go. Uprasza się też Redakcye innych pism o współ­
działanie w zbieraniu składek.

Nauka gimnastyki w szkołach średnich. Mini­
ster oświaty dr. Gautsch wydał iustrukcyę w spia 
wie nauki gimnastyki w szkołach średnich, która 
odbywać się będzie dwie godziny tygodniowo. Nau­
kę gimnastyki pobierać m*ją obowiązkowo wszyscy 
uczniowie, którzy fizyczni® ®ą do niej zdolni. Uło­
mni uczniowie będą od nauai gimnastyki uwol­
nieni.

W ystaw* artystycznych prac kobiecych za 
szczytnie znanego z a k ła d a  p. Józefowej Kotarbiń­
skiej otwartą zostanie jutro w niedzielę w prywa- 
tnem mieszkaniu kierowniczki przy ulicy Radziwił- 
łowskiej 1. 15. Wystawa obejmuje wiele nader ar­
tystycznie wykonanych przedmiotów, wypalanych 
ua di zewie i skórze, rysunków i malatur na płó­
tnie. Cała wystawa jest świadectwem rozwojn szso- 
ły  i wzmożenia się u nas zamiłowania do dziedzi­
ny prac artystycznego przem ysłu, tak mało u nas 
rozwiniętego.

Wystawa trwać będzie do czwartku włącznie. 
Wstęp bezpłatny. Jutro zwiedzać można wystawę 
od godziny 10 do 2 ,  w dniacu następnych od 11 
do 5. '

Trupa wiedeńskiego teatru nadwornego (Hof-
burgtheater), składająca się z najlepszych artystów 
niemieckich, tej miary, co pp. Lewiński, Reimers, 
Rompler, pani Lew ińska, Hruby i inn i, korzysta­
jąc z wolnego czasu, jaki mieć będzie z powodn 
przebudowy ermachn teatralnego, urządza w dru 
giej połowie b. m. podróż po Rosyi, Rumunii, W 
garyi i Serbii. Po drodze zatrzyma się to towarzy­
stwo w Krakowie i Lwowie celem urządzenia kil 
ku przedstawień.

t  Eugeniusz Schwarz, radca sądowy i naczelnik 
sądu powiatowego w Pilznie. umarł tamże dnia 6 
z. ra. Zmarły w ciągu swego 14-ietni >go urzędo­
wania, na stanowisku raczelnika sądu w PiJznie, 
zaskarbił sobie ogólny szacunek w mieście i po­
wiecie dla zacności swego charakteru sprawiedli­
wości w pełnieniu urzędu, czego dowodem był — 
jak  nam piszą z Pilzna — uroczysty i tłumny u 
dział obywatelstwa miejskiego i wiejskiego przy 
pogrzobie. Dla oddania ostatniej usługi zmarłemu 
stawiło się duchowieństwo nietylko miejscowe i oko­
liczne, ale i z dalszych stron, a ks. kan. dr. Szcze­
klik z- Tarnowa żegnał zmarłego wzniosłą przemo­
wą w kościele parafialrym, zaś burmistrz m.asta, 

Tytus Bujnowski, rejent miejscowy, żegnał go 
rzewnie na cmentarzu, gdzie zwłoki zmarłego prze 
nieśli przyjaciele i znajomi na swych ramionach. 
Zmarły znany był w Krakowie z czasów urzędo­
wania swojego w prezydyum sądu krajowego wyż­
szego za prezydentury ś. p. dra Kopffa i Budwiń- 
skiego. Pomimo długiej gorliwej służby nie było 
mu dane za prezydentury JE. Zborowskiego wrócić 
do Krakowa, gdzie się wychował, kształcił i k tó ­
remu żywą pamięcią zawsze był wierny. Cześć i 
pokój jego duszy!

Szkoły żeńskie W Bochni. Na zaproszenie rad­
cy sądu krajowegc p. Stanisława Gałkowskiego i 
inspektora szkół ludowych p. Lewaka zeszło się 
we środę szersze grono obywateli bocheńskich w 
sali Rady miejskiej, aby się zastanowić nad środ­
kami , umożliwiającemi otwarcie p r y w a t n e g o  
s e m i n a r y u m  ż e ń s k i e g o .  P. Lew ak, przyj 
mując, że odpowiedni lokal ua I i II kurs znalazł­
by się w dotychczasowych budynkach szkolnych, 
obliczył koszta utrzymania pierwszych dwu lat ro­
cznie na sumę 2.950 złr., do której miasto przy­
czyniałoby się jedynie kwotą 700 złr. Zgromadzeni 
wybrali komisyę z 6 usób, która się ma zająć uło­
żeniem podań, mających się wnieść do Rady miej­
skiej i Rady szkolnej krajowej.

Nadmienić należy, że w miejsce kursu uzupeł­
niającego przy szkole 8 klasowej żeńskiej istnieje 
tutaj w obecnym roku szkolnym I rok kursów se­
minaryjnych , na utrzymanie którego zaasygnowała 
Rada miejska kwotę 400 zł"., resztę zaś wydatków 
ponoszą uczennice, płacąc miesięcznie pc 6 złr, 

Seminaryum żeńskie w Bochni, któiebj z czasem 
niechybnie rząd p rzejął, byłoby doDrodziejstwem 
nietylko dla m iasta, ale i dla okolicy z sąsiednie 
mi powiatami, dlatego też pewną część kosztów 
utrzymania powiDna ponieść Rada powiatowa bo­
cheńska i sąsiednie powiaty.

Od września b. r  muszą być ostatecznie zorga­
nizowane szkoły ludowe tak, ze w miejacb dotych­
czasowych szkół 8 klasowych, wejdą w iyei« szko­
ły  siedmio i dziewięciu klasowe. Reda gminna do 
cheńska oświadczyła się za utrzymaniem 8 klas w 
szkole żeńskiej, to jednak jest przeciwne ustawie 
i lada dzień nadejdzie reskrypt Rady szkolne, kra­
jowej , iż ósma klasa ma być zwinięta z końcem 
roku szkolnego. Podobnie i inne miasteczka zażą­
dały utrzymania klas ośtuin. Gdy jednak z sprawą 
tą nie odniosły się do Sejmu o zmianę ustawy, lub 
wstrzymanie jej wykonania, to Rada szkolna krs 
jowa, jakkolwiek wbrew życzeniu i interesem miast, 
przeprowadzi organizacyę szkół w myśl obowiązu­
jącej ustawy.

Kradzież w urzędzie podatkowym, z Łańcuta 
donoszą, że w tamtejszym urzędzie podatkowym 
ufieyał podatkowy H. Wol. wyjechał d. 21 marca 
za dwudniowym urlopem , a gdy nie w rócił, zro­
biono przegląd ksiąg i wykryto brak 5.160 złr.

Gródek nad Dunajcem, l  kwietnia. (Koresp. N. 
Reformy.) Żywe zainteresowanie wśród tutejszych 
włościan wywołało postanowienie, słuszne i spra­
wiedliwe, sądu nowosądeckiego, bv wynaleźć w o- 
kolicy Kobyle-Gródek odpowiedni i przyzwoity lo­
kal, w którymby raz na tydzień przeprowadzał 
sprawy sądowe, cywilne i karne, sędzia z pisarzem, 
umyślnie w tym celu z Nowego Sącza przybyły. 
Ze względu na znaczną odległość wymienionych, a 
licznie zamieszkałych gmin od miasta, ze względu 
na ubóstwo tutejszego wieśniaka i brak przy nad­
chodzących robotach wiosennych — czasu na uda 
wanie się ua termina, przy klasnąć należy tej decy- 
zyi prezydyum sądu Nowego Sącza.

Pierwsza promocya kouiety na unlwersyteele
w iedeńskim. W c z o ra j na u n iw e rsy te c ie  wiedeńskim 
odbyła się promocya baronowej Gabryeli Possanner 
von Ehrenthal na doktora wszech nauk lekarskich. 
Baronowa Possanner otrzymała już doktorat medy­
cyny na uniwersytecie w Zurychu i wykonywała 
praktykę lekarską w Szwajcaryi. Aby otrzymać 
doktorat w A ustryi, musiała raz jeszcze zdawać 
wszystkie rygoroza lekarskie.

Jan Brahm s , słynny kompozytor, od dłuższego 
już czasu cierpiący na chorobę wątroby, jest obe­
cnie beznadziejnie cory. Prof. Nothnagel i inni le­
karze uznali jego chorobę jako nieuleczalną.

Nansen W Berlinie. Słynny podróżnik norweski 
stanął wczoraj w Berlinie, a dziś będzie na posłu­
chaniu u cesarza. Już na granicy niemieckiej od­
czuł Nansen niską temperaturę uczuć niemieckiego 
narodu. Podczas podróży bowiem z Paryża do Ko 
lonii jechał w wagonie salonowym , za który nic 
nie p łac ił, w Kolonii zaś zmuszony był kupić so­
bie bilet i jechać w zwyczajnym wagonie. Na 
dworcu kolejowym w Kolonii nie zgotowano Nan­
senowi żadnego przyjęcia.

Katastrofy w kopalniach. W Zabrzu na sią- 
sku pruskim wybuchł wczoraj w kopalni „Hedwig 
Wunsch" pożar. Właściciel kopalni i pię<Hn urzS" 
dników udnsiło się. .

W zakładach górniczych w Bytomin na Śląsku 
eksplodowały wczoraj gazy w szybie „Jadwiga1, 
skutkiem czego postradało życie sześć  osób. W ła­
ściciel kopalni BorB.g , chemik , uaeBztyg. i trzej 
górniey zabici. Ofiary wydobyto * ogni* dopiero o 
godz. 10 w nocy.

Teatr poRki w Petersburgu. Z Petersburga 
donoszą, iż rozpoczął się tam szereg przedstawiłń 
trupy dramatycznej polskiej. Na pierwsze przed 
stawienie, na które publiczność licznie się zgroma-

r,

dziła, dano „Baby" Z. Przybylskiego. Sztuka miała 
powodzenie.

Powód antysemickich rozruchów w Szpole na 
Ukrainie tak opisują rosyjskie dzienniki: Na pięć 
dni przed rozruchami żydzi obili prawie na śmierć 
jakiegoś chłopa przy obliczaniu się z nim. Chłop 
m irł najzupełniejszą słuszność, a żydzi, jak  zawBze, 
choieli go osznkać. Trzy razy rodzina i sąsiedzi 
pobitego żądali od policyi spisania protokołn i trzy 
razy im odmówiono. Zaczęli się więc burzyć i opo­
wiadać, że „prystaw" trzyma z żydami, wziął ła ­
pówkę i t. d. Przez 5 dni chłopi naradzał1 Bię nad 
tem , kiedy zacząć bić żydów, i nareszeie we wto­
rek , w dzień targowy, rzucono się całą siłą na 
żydów. Włościan aresztowano około 150, głównych 
sprawców jednak nie można odszukać. Wszyscy tłó- 
maczą się tem że po wsiach chodzili ludzie jacyś 
i mówili, że wolno bić żydów, bo carowi już sprzy­
krzyło się to , że zydzi zanadto wyByBają arew 
chrześcijańską i chciałby ich się jak  najprędzej po­
zbyć z Rosyi.

Grady W r. 1897. Oprócz nnych proroków po­
gody, zajmnje się też przepowiadaniem pogody 
profeso” Lamprecht w BudziBzynie. Na rok 1896 
przepowiednie jego co do goraea w miesiącach majn 
i czerwcu, jakoteż co do zimna w wrześniu się 
sprawdziły. Opierając się na swych obliczeniach 
publikuje teraz p. Lamprecht w hanowirBkiej ga­
zecie rolniczo-leśniczej swoją przepowiednię na rok 
1897. Podłng tegc mamy się Bpodziewać: ciepłr 
w kwietniu i maju z Durzami, nnslów w ezerwcu 
z bardzo silnemi gradobiciami, ehiodu w lipcu z 
deszczami, a w sierpnin ciepła mniejszego, niż zwy­
kle. Choć podoDne przepowiednie naLży przyjmo 
wao z pewną ostrożnością, to mimo to jest bardzo 
prawdopodobnem , że rok 1897 obfitym będzie w 
grady. Podłng statystyki, obejmującej okrer prze­
szło 60 la t ,  następują po peryodach mniej grado­
wych lata obfite w grad. Lata 1892— 1895 były 
peryodem ubogim w gradowe szkody.

W ystawa paryska w r. 1900. Austryacki ko­
misarz generalny dla wystawy paryskiej, dr. Ezner, 
podjął już swoje właściwe czynności Dnia 25 mar­
ca odbyło się w pałacn ministerstwa handlu pierw­
sze posiedzenie jego rady przybocznej, która odtąd 
każdego tygodnia zbierać się będzie. Na tem po- 
siedzenin zastanawiano się nad różnemi sprawami, 
tyozącemi się organizacyi interesów, z powodn u- 
działu Austryi w rzeczonej wyBtawie. Postanowio­
no wydać pnbliczną odezwę do wszystkich intere­
santów i zaohęcić do obesłania wystawy nietylko 
przedmiotami nowoczesnemi, lecz także Historyczne 
mi (retrospektywuemi).

Następnie zastanawiano się nad wprowadzeniem 
w życie osobnego kom itetu, mającego się zająć 
nrządzeniem wystaw zbiorowycn, na które się zło­
żą przedmioty, produkowane w różnych krajach 
koronnych monarchii austryackiej.

Pomysłowe oszustwo, z Wilna donoszą o n&- 
stępującem ciekawem zdarzenia: Przy ulicy Zwie­
rzynieckiej stoi nowa fabryka, produkująca dziś 
watę i kołdry wełniane. Nie robi ona świetnych 
interesów i nieco po macoszemn jest traktowana, 
nadto jest grobem wielkich nadziei. Bndowano ją, 
marząc o przewrocie w całym przemysłowym świę­
cie, o olbrzymich zyskach, które niepraktykowana 
dotąd prodnkeya ściągnąć miała. Fabryka wia*a... 
z odwabniać wełnę. I to w W;lnie, w grodzie nie 
przemysłowym wCaie, miało wleflcie edsrycie vcjść 
w życie. Wynalazca tej sztuki, p, Lifszyc, potrze­
bował tylko spólników z kapitałem dc rozrocsscia 
działalności. Zaraz też zawiązała się spółLa, na 
której czele stanęli pp.: Bunimowicz, Popkinewa i 
Lifszyc. Kontrakt noiaryalny warować ostatniemu 
po 200 rubli miesięcznie do rozpoczęcia fabryka- 
cyi i prawo utrzymania tajemnicy wynalazku. Za- 
mki ą ł  się też zaraz p. L. w swej prac ow e dla 
doskonalenia wynalazku, a gpólnicy zaczęli budować 
fabrykę, na która wyłożyli 50.000 rnbli.

Wreszcie nowy Kolumb przedstawił towarzyszom 
próbkę przędzy już zjedwabionej. P Bunimowicz 
powiózł ją  do Moskwy, gdzie fab-ykanci uznali ją  
za jedwab bez z&rcata. Z sercem pełnem nadziei 
oczekiwano otwarcia fabrykaeyi i przygotowywano 
zapasy wełny do zjedwabniania, wedle wskazówek 
Lifszyca. Niepokój jednak ogarnął zainteresowanych, 
gdy wynalazc? począł nieco podejrzanie zwlekić z 
przystąpieniem do roboty. Wreszcie postanowiono, 
wbrew umowie, zajrzeć do tajemniczego laborato- 
rynm. O zgrozo 1 Zamiast warsztatów i narzędzi, 
po wyłamaniu drzw i, znaleziono stosy wypróżnio­
nych butelek , świadczących raczę) o sutych liba- 
cyach, niż o pracy Przyciśnięty do mnru, p L. 
uznał za właściwe zemknąć z Wilna co najprędzej, 
a spólnicy, tak haniebnie zawiedzeni wyzyskani 
przez oszusta, musieli się chwycić innej fabrykacy 
Zamiast jedw aonej w ełny, mającej przynieść m ilio-. 
ny, a co najmniej tysiące, produkują dziś kołdry, 
dające kopiejki, lub co najwyżej — ruble."

Koszta WOjan. Dzienniki podają rzecz na cza­
sie : statystykę strat i kosztów, jakie pociągnęły 
za sobą w ludziach i pieniądzach wojny w drngiej 
połowie bieżącego stulecia.

lndzi 
750.000 

45.000 
5.000

Wojna krymska 
„ włoska 
„ Danii 
„ amerysańska 
(secesyjna)

Wojna austr.-prnska 
„ w Meksykn 
(Kochinchiny) 

Wojna francusko- 
pruska 

Wojna bułgarsko- 
serbsko-turecka

Wojna połud. afry­
kańska i afganist.

franków 
7,000.000.000
1,500.000.000

170.000.000

800.000
45-000

12,000.000.000
1,500.000.000

65.000 1 200.000.000

220.000

200.000

100.000

15,000.000.000

2,000 .000.000

50.000.0b0
Razem 2,230.000 40,420.000.000

Zabicie jednego żołnierza kosztuje więc około 
18.000 fr.

Ogólny zaś koszt wszystkich wojen wyniósł wię­
cej niż 2 miliony ludzi, nie rachując tych, co pc 
marli później z ran, otrzymanych ni. wojnach, i wię­
cej niż 400 miliardów fr., nie licząc ruin mienia 
osób prywatnych.

Udatny wierszyk poświęcił K uryer W arszaw­
ski Mikołajowi Rodociowi, satyrykowi, z okazyi 
obchodzonego przed tygodniem jU D ilenszu:

„Śmiech iest dobry, śmiech jeBt zdrowy, 
TTgpakąja słab" nerwy.
Cały Olimp bóstw różowy,
Nie wyjmując i Minerwy,
Śmiać się lubi i swawolą 
Wszystkie Muzy i Apollo..*w



Kraków, 4 kwietnia 1897

niepospolity, przygotować na święta Wielkanocne, 
skracając go tylko nieco wedłeg wymagań teatral­
nych, na co niewątpliwie zgodziłby się autor.

Dział ekonomiczny
Z ta rg ó w  zboiow ycłl. K raków , 2 kw ietn ia .— 

Płacono za 100 k lg r. netto  : Pszenica od 7*30 
do 8-20. Pszenica w ęg ierska od — •—  do — •— . 
Żyto od 6’25 do 6‘70. Żyto w ęgierskie od— •—  
do — . Jęczm ień od 5-40 do Owies
z op ła tą  akcyzow ą od 7-—  do 7-70. Groch od 
7’—  do 10-— . T a ta rk a  od 7‘—  do 81— . Proso 
od 5 '50 do 6 ’— . F aso la  od 8 -—  do 12-— . Ja- 
i;ły  od 11-—  do 13-— . Siano o d — -—  do 2-40. 
Słom a od — •—  do 1-80. K oniczyna na paszę 
°d  — '—  do 2-80. Z iem niak i za h ek to litr  od 
1’60 do 1 *80. J a ja  za kopę od 1-10 do 1-30. 
M asło za garn iec  od 3-50 do 4-— . S p iry tus na 
95° T ra lesa  za h ek to litr  od — i—  do 80 -— . 
O kow ita na 75° T ralesa  za hek to litr od — •—  
do 60-— . T ym otka nasienna za 100 k lg r. od 
— '—  do — •— . Wjyka od — •—  do — ;— . K o­
niczyna nasienna b ia ła  od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerw ona od — •—  do — •— . 
K ukurudza od — •—  do — ' — . R zepak  zimowy 
od — •—  do — •— . R zepak ja ry  od — •—  do 
— •— . K apusta  w głow ach za kopę od — •—  
do — •— . M ak od — •—  do — •— .

kw ietnia 1897

^poitnekeala ri loglemo
(podług obserwatoryum krak.).

Kraków, 3 kwietnia.
wcioraj dziś dziś 

g. 10 w. g , 6 rano g. 2 pop.
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w stopniach Oeleinsza ^
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Wilgotność w*M*da* Q„
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Odznaczenie. Cesarz nadał radcy sądu krajowe 
go we Lwowie, Apolinaremu SchabenDeckowi, przy 
sposobności przeniesienia go na własną jego prośbę 
w stan spoezynku, krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Jórefa.

Mianowania. Minister skarbu mianował inspek­
torów skarbowych: d-a Juliana Czyrniaóskiego, dra 
S ta u is ła w a  Grabscheida, Władysława KamienobroJz- 
kiego, Ignacego Zacharyasiewicza i Bronisława Du- 
mnickiego starszymi inspektorami podatkowymi dla 
Galicyi.
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Telegramy „Nowej Reformy
(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 3 kwietnia. Cesarz udzielił dzisiaj przo. 
południem posłuchania hr. Ba d e n  i em  u.

Jan B r a h m s ,  znany kompozytor, umarł dzisiaj 
rano.

Bruksela, 3 kw ietnia. L ondyński Standard 
podał wiadomość, że gubernatorem  K r e t y  
m ianow any będzie g enera ł B r ’ a l m o n t .  — 
Brialm ont oświadcza, że nie uczyniono mu ża­
dnej tego rodzaju propozycyi; zresztą nie przy­
ją łb y  żadną m iarą w spom nianych funkcyj.

Konstantynopol, 3-go kw ietnia. Irade su łtana 
uwzględnia z pewnem i zm ianam i życzenia a r­
m eńskiego patryarchy, Transporty wojska są 
ukońi zone.

M adryt, 8 kw ietnia. W edług depeszy z M a­
n i  11 i, zatknięto  chorągiew  h iszpańską na mu- 
rach C a v l t e  i V i e j o .  — W Manilli panuje 
w ielki entuzyazm .

Londyn, 3 kw ietnia. Biur,] BeuW n  donosi 
z M o n t e v i d e o ,  że podobno powstańcy za­
dali klęskę arm ii rządow ej. S tra ły  m ak  być 
znaczne.

Lohdyn; 3 kw ietnia. W  Izbie gm in oświadczył 
B a l f o u r ,  co następuje: Życzym y sobie olw o- 
łan ia  wojsk tureckich z K r e t y  i me w ątpim y, 
że tak  się stanic. N aszą polityką je s t u s u n ą ć  
K r e t ę  z p o d  w ł a d z y  s u ł t a n a ,  a L recie 
nadać w ładzę we w łasnych spraw ach. Na to 
zgodziły się w szystkie mocarstwa. Przeprow a­
dzając teraźniejszą politykę, walczą m ocarstwa 
o wolność dla K rety, oraz na korzyść pokoju 
europejskiego. D la utrzym ania pokoju nie ma 
lepszego postępow ania nad zabezpieczenie kon- 
ftertn europejskiego.

Londyn, 3 kwietnia. Mornmgpost donosi z Kon
stantynopola: Nadzwyczajna rada ministrów obra­
dowała onegdaj nad projektem sułtana, dotyczącym 
o g ł o s z e n i a  a u t o n o m i i  d l a  K r e t y .  Porta 
zgodziła się u® zamianowanie gubernatora europej­
skiego dla Krety. Kwestyi odwołania wojsk ture­
ckich z Krety nie pomszono.

Londyn , 3 kwietnia. Standard  donosi z K a- 
n e i : Admirałowie przyjęli propozycyę pułkownika 
V a s B o s a , który oświadczył gotowość wypuszcze­
nia na wolność jeńców tureckich, jeżeli admirało­
wie zakażą im dalszego udziału w walkach.

Londyn, 3 kw ietn ia. N a wczoraj szem posie­
dzeniu Izby ośw iadczył podsekretarz stanu Cur­
zon, £c w edług spraw ozdania angielskiego ad ­
m irała, adm irałow ie flot zażądali »d swoich rzą­
dów przysłan ia  trzech arm at górskich. R ząd an ­
gielski nie wie, czy k tórekolw iek mocarstwo, 
■rócz Rosyi, powzięło w tej sprawie uchwałę. 

Rosya ma w ysłać bateryę górską.
Londyn, 3 kwietnia. Times donosi z A t e n ,  iż 

prezydent ministrów D e 1 y a n n i s zachorował, lecz 
zdrowiu jego nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Birkenhead, 3 kw ietnia. W warsztacie okrę­
towym L a i z d a  strejkuje 1 7 ' 0  robotaików , 
między którym i znajduie się wielu młodo­
cianych.

Petersburg, 3 kw ietnia. O przyjeżdzie cesa­
rza F ranciszka  Józefa do Petersburga donoszą 
z w iarygodnego źródła: Cesarz przybędzie 27 
kw ietnia przed południem  koleją w arszaw ską, 
a pociąg zatrzym a się na dworcu M ikołajew­
skim. N a dworcu straż  honorową utworzy pułk 
grenadyerów  im ienia cesarza Franciszka Józefja. 
P u łk  ten pizybędzie w tym  celu ze swej stałej 
kw atery do Petersburga. Przybyw ającego cesa 
rza powitają car i w szyscy wielcy książęta, oraz 
am basador austryacki, ks. Liechtenstein, człon­
kowie personalu austro-w ęgierskiej am basady i 
generalnego konsulatu. W jazd do Petersburga 
odbędzie się przez okazale przystrojony Newski 
Prospekt i ulicę M orskąja do Pałacu  zimowego, 
w którym  cesarz zam ieszka. Po drodze odwie 
dzi cesarz carową-m atkę, M aryę Feodorównę w 
pałacu Aniczkowskim. N atychm iast po przyby-

Składki na weteranów wojsk polskich z 1831
rokll w miesiącu marcu i sprawozdanie za tenże 
miesiąc: 1 itr. pan". Olga Poditaws1™., 2 rtm o.
Stanisław Meus, 5 złr. pani M. z Mohrów Kietliń- 
ska 1.350 złr. subweneya Wys. Sejmu krajewego. 
Razem dochodu w ubiegłym miesiącu 1.358 złr 

Rozchody: Rozdano żołdu narodowego rmędzy
15 weteranów żołnierzy polskich z 1830/31 r. na 
utrzymanie biura i najem pokoju z r ' 0 c
Pozostaje w kasie 1.081 złr. 85 ct., zaś we era 
nów jest 15, z których najmłodszy 87 lat lczy.

Ksawery Konopka.

Roertoa i teatru krakowskltgo

W n i e d z i e l ę  4 kw ietnia: „Kula u nogi , 
dram at, osnuty na tle stosunków społecznych, w 
8 aktach z epilogiem, napisał Jan Szutk iewicz (po 
raz 2).

W p o n i e d z i a ł e k  5 kw ietnia: „Doktor z mu- 
suu, komedya w 3 aktach Moliera. Rozpocznie „Sga 
narelu, komedya w 1 akcie , przełożona z Moliera 
wierszem. (Na dochód Towarzystwa Dobroczyn­
ności).

 najczystsza
i ‘ w o d a  m i n e r a l n a

^SICim-ALKŁLICZUś
najlepszy napój orzefriwr i stołowy

wypróbowany w cierpieniach jardła, kaszIB, 
nieżycie żołądka i pęcherze (V)

Henryk Mattoni, GiesshubI Sauerbrunn.

ws zędz i e  i  zaws ze  żądać T U T E K  (Ctilz) z fabryki  „ P O L O S T A “  Rudol f a  Her l i czki
• w w  Kr a ko wi e ,  gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.
f r  W o w y  o o n n l Ł  t y o l i f c r  t u t e k  o p u f e o l l  w ł a i n l e  p r a n ą  l  J a i t  w r a z  z  p r ó b k a m i  d u m o  d o  Ł a t o y c l a .  - g j



4 Nr 77. N O W A  R E F O R M A . raków, 4 Kwietnia 1897.

K s i ę g a r n i a

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowi
poleca

podręczniki naukowe pedagoga R e n s s n e r a

za
n a j ł a t w i e j s z a  d o  b a r d z o  p r ę d k i e  
r fo  a  g r u n t o w n e g o  nauczenia się j ę z y  
k ó  r  o b c y c h  b e z  n a u c z y c i e l a ,  z obja
śnieniam i w y m o w y  i z k l u c z e m  na koń 
cu każdego d z ieża :

n  _  ^  P o l s k o  - N i e m i e c

„Samouczek* “sap iga
46 ct.,: kurs I-szy 80 et., kurs II-gi złr. 2.10. 
kom plet (oba kursa) złr. 2.60.

..Samouczek11 S f f & S T Kj p u a i n u u u c . c n  szytów kur8 24 ze
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy­
tów, każdy po 20 ct.

„ S a m o u c z e k "  P o l s k o - A n g i e l s k i ,
kurs I-szy złr. 1.— , knrs Il-g i złr. 1.56, kom 
piet złr. 2.21. 645 1

Do nabyc;a we wszystkich księgarniach.

IM l6 t ó W l5 3
Z Z U W O E M  n H II IM E M
dgiflląj? naskńre  nadając 
elaslyc i j *< ,piękng.płeć i  

umdzieńCia edezość.
Za >• ptb” znpeiniBirotita. i  puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

„ WWIEDNIULLUGECKNS2.1

•w N a długie w ieczory! -ws

/ Wypożyczalnia książek
\  J. Gumplowiczowej
f  P lac  WW. Świętych, L. 8,

w  K r a k o w i e
posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
nowemi nabytkam i wybór powieści, utworów 
literackich i. t. d. w kilku językach. Bugato 

zaopatrzony dział lite ra tu ry  francuskiej. 
Obsługa najszybsza! Nowości! Dzieła wyż­

szej wartości literackiej w kilku egzempla­
rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia 
P P . abonentów.

Wypożyczalnia o tw arta  od 8-mej z rana  do 
8-mej wieczorem bez przerw y.

W arunki abonam entu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym 

dniu miesiaea. * 189 18 52

►»
ir-•M
s

%
*

«

Mężczyzna
26 la t m ający, m ówiący dobrze po po l­
sku i po francusku, a jako  tako po n ie ­
m iecku, mogący złożyć kaucyę do 2000 
złr., poszukuje posady w b ur;:e jakiego 
p rzedsięb io rstw a itp. —  Zgłoszenia pod 
S .  0 6 0  przyjm uje Adm. ,N . Reform y".

Kto się chce ożenić!
Mieszczanin czy szlachcie, który ehee się ożo 

n ić odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
stosunków, pow inien zażądać p r o j e k t ó w  
m a ł ż e ń s t w ,  z wskazówką do zawarcia zna­
jomości, od M a r i a t e  C o m p a n y ,  ł i n d a -  
p e s z t ,  za nadesłaniem  30 ot. w m arkach listo- 
634 wych (W  zamkniętej kopercie) 3 3

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego D ra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

P rz ,3yłka w kopercie za 60 ct. w znacz­
kach listowych. 233 10 52

Curt Rober, Braunschweig.

Kto pragnie korzystnie nabyć lub wydzierża­
wić- większy lab mniejszy

majątek ziemski
w Galicy i i na  W ęgrzech , jak  również dobrze 
się procentujące 630 4 12

kamienice w Krakowie
raczy się udać do podpisanego, a znajdzie tam 
in teres jego życzeniu zupełnie odpowiadający. 
N a listowne zapytania odpowiada się natychm iast.

L i p i n e r .  
K r a k ó w ,  n i .  G r o d z k a ,  3 9 .

s  M i ó d .

Pierwszej jakości banacki miód kwiatowy.
złr.W 5 kg. puszkach blaszanych po 

10 puszek, należytość naprzód, po . „
Hurtownie wyżej 100 kg ......................  „
Miód jlastrow y w ram kach, kg. po „
w ysyła opłatnie za zaliczką d„ każdej 

pocztowej i kolejowej

Hergat Piotr
dawniej C. M illeker 

V e r B e o z ,  Południowe W ęgry.

3—
2.80

4 0 . -
— .80
staoyi

| W iadom ość z W ie d n ia  o modzie, f
e j f a  p o r ę  w i o s e n n ą  i  l e t n i ą  1 8 9 7  sp rzedaje  G r a n d  M a g a s i n  „ A U  P R I X  F I X E “  najw spanialsze n o w o ś e i  m a t e r y j  w e ł n i ą -  ©  

n y c h ,  j e d w a b n y c h ,  k o n f e k c y j n y c h ,  m a t e r y j  ó o  p r a n i a  itd. w- bardzo  obfitym w vborze , po tak  niezm iernie niskich c en ach , iż k a ż d e j©  
Q  Dam ie w Jej własnym interesie m ożna zalecić, ażeby kazała sobie przysłać w s p a n i a ł y  i  b a r d z o  w i e l k i  Q

O  
©
©  .  ©

© który w ym ieniona firm a rozsyła z a  d a r m o  i  o p l a t n i e .  Obejm uje on nadto  kolosalny w ybór p ł ó c i e n  i t o w a r ó w  b a w e ł n i a n y c h ,  b i e l i z n y  A
f i ł o ł A n r / v !    i  ----------------- ^ 1 .  - 1 -  :x  J  - J ----------J  _  • ----  l_ ■   J ----- i . .

Z l b i ó r  p r ó l b e ł t

© s t o ł o w e j ,  s z w a j c a r s k i c h  r o b ó t e k
7  . l r ł .

O

i td .
Z naszego o l b r z y m i e g o  s k ł a d u

od najprostszego do najw ykw intniejszego rodzaju , 
t o w a r ó w  następujące serye polecam y szczególnie

o d u e  m a t e r y e  n a  s u k n i e ,
podwójna szerokość, za metr . ctO M

0  U  o d e  - K a m a g e
” 1 dwukolorowe

O  metr . . .

32
podwójna szerokość, 

materye na suknie, 4 0

Sz k o c k i e  m a  t e r y e  m o d n e ,
dwójna szerokość, czysta wełna,  za

metr ct.

po-

68
W i o s e n n e  m a t e r y e  m o d n e

cm. szerokie, o jasn y ®  i citnm jtdi
odcieniach, za metr ct.

, >20 70
Fo u l f *  U i a g o n a i ,  120 cm. szer. 

praktyczne trwałe materye, metr ct. '  **

©

No w o ś c i  a n g i e l s k i e
kie . wvhnrTie mocne i

metr

115 cm. szero­
kie , wyborne , mocne materye , za 95

Ozesanki (kanigąrny) Konopo*
U  |e, 120 cm. szerokie, we wszel- 1 O rt 
kich modnych kolorach, metr . z lr. I*“ U

.Uantes Yonreantós, 120 cm. szero- 
(1* kość , szczególne osobliwości, za 4  
metr . . . . od złi. 3 50 do

ptainine E x c l u s i v e .  1*0 cm szeroka, 
L  w najmodniejszych kolorach, za f C 6  
metr złr l « * łU

O zarne m aterye modne, podwójnej 
U  szerokości, znakomite wyroby metr ct. Ą  O 
68, 85, złr. 1.10, 3.15 ,  160, T**■ 
3— , 3.75. 3.50*

p raw dziw e  t y r o ls k ie  pak łak i 
• (ln d en y ) ,  120 om. szerokie słota im 
nie s kodzi,  za 00 się ręczy, m6tr 1 C fl 
po złr. l.aJU

D engalina  je d w a b n a ,  g ładka QQ  
O  j fasonowana, za metr . ct. 78 i O D

led ab  R oyal ,  wspan ia ła ,  naj- Q C  
-  świeższa nowość, metr . . .  et.

n idym e ń s# ic , 120 cm. szer. 1 I C  
U  okazała nowość, metr z| r l . / U

p za rn e  jedw abne  brokaty, m>-tr 
U  po złr. 1.10, 1.35, 1.50, 1.90, QQ  
3.50, 3 75, 4.00 . . .  et 3 0

U ąjo lt łin e  ft soie, 120 cm. szerokość, 
1*1 nader wspaniała  osobliwość, za. O O f l

T rw a łe j barwy lewantyna, w me-
1 zliczonych najnowszych deseniach, 

za metr ct. 38 i ...................................

Q o s m a n o s e  I > m a  l e w a n t y n a ,  nie

metr ct.
puszcza od p ran ia ,  za c-o się ręczy, 32

©
©
O
©

Pł ó t n o  / . e f i r ,  najlepsze na pot, za O C  
metr ct. 4 *  i ................................................... 3 ?

Fr a n c u s k a  s a t y n a  a t ł a s o w a  w «  W
wszelkich najmodniejszych dtsenSch

za metr ct. 5 8  i ............................ , ■
g a t i s t e  b r o d ć .

ct. 6 5  i

zachwycająca nowość, 
p ran iu  , m etr po 50

A n g i e l s k a  e t a u i i n a  Z e f i r ,  bia- Q 4  s s  
ła, ćcru i kolorowa, metr ct. 5 5  i W

Ec r u  u i o d u e  p ł ó t n o ,  gładkie F C  ©  
tasonowane, za metr ct. 5 5  i .

Fr» u< cu*k ie  v o i l e
m etr po ct. 6 5  i

d e  l a i n e ,
5 8

Młody człowiek
w ładający języ k am i: po lsk im , n iem ie­
ckim i rosyjskim  w słow ie i piśm ie, 
poszukuje z a j e e i a  b i u r o w e g o  na 

godziny p o r ołudniow e. 
Zgłoszenia pod J .  k .  H  6 8 3  przy j­
muje Admin. „N. R eform y". 688 1 3

F r . L i s s a l s

krawiec wojskowy i cywilny
w Krakow ie

ul. św. Anny, 5,1 piętro,
poleca 587 8 30

Pracownie

a zwłaszcza 
wszelkiego rodzaju uniformów 
dla PP. Oficerów, Urzędników, 

Jednorocznych i Studentów
wykonując wszelkie zamówienia 
podług najnowszych żurnali z 
największą akuratnośeią i sma­
kiem z m ateryj angielskich i 

krajowych. 
Potrzebyunitorm ow e naskładzie 

C e n y  u m i a r k o w a n e .

M am y na sk ładzie  tylko wyroby uznane za najlepsze i najtrwalsze. Oo
©© 7 Q  f ł n r m n  i n n ł n t n i p  posyłam y swe najśw ieższe, wspaniale ilustrow ane Ż u r n a l e  m ó d ,  zaw ierające orygm alne odbitki n a j m o

t l e l i  I I IU  I U j J K I U I I C  d n i e j  s z y c h  k a p e l u s z y  d l a  m ę ż a t e k  1 d z i e w c z ą t ,  a n g i e l s k i c h  i  f r a n c u s k i c h  t o a l e t ;  konfekcyj, w spa- Q
n  i n ł\rr>Vi K I  u  » u l r  n a  cnlpL’ lrn n f.jtp i-r  111 o mmi/ir,,,-, ,1 i ć»liłnnfńixr k ; ^ 1, n m /4 r» \ n i  + K »  n -  » > ■ ■ ■ •«  ■ 'd a  |  jKIk

©
©
O
©
©

niałych b l u z e k ,  parasolek, korif.fckcyj dla mężczyzn i cldopców, b.elizny dam skiej i dziecięcej, t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y  c h , b a n  c ł n i a n y c h
n y e h  itd., jakoteż kotary koronkow e i z materyj, portyery, dyw any i najśw ieższe, praktyczne artykuły um eblow ania. -.3 ' 5

G r a n d  M a g a s i n  „Au P  r * x F i x e “
BRUDER HIRSCH, tylko Wiedeń, I., Graben 15.

©©
O
o
©
©
©
©

Kapfenberg. — Styrya.
Fizykalno-dyetetyczne

S a n a t o r i u m  F i i r s l e n h o t
Zakład naturalno-leczniczy.

W spaniałe położenie. — Umiarkowane ceny. 
Prospekty za darmo. 298 5

W łaściciel P i o t r  S c h w a r z .

Słońce wiosną już nam świeci,
A więc s ta r s i , m łodz i , dz iec i ,
Skoro zimna się nie boją 
W garnitury letnie stroją :
.liisne. ciemne, nakrapiane.
Różną wełną przerabiane.
Mamy zapas w magazynie,
Rolne szaty, pełne skrzynie : 
O - a r n l t u r y ,  t a k i e o l k i ,  
Są z a r z u t k i ,  p a l t o c i k i . ,  
n i i T a r y n a r k l  r o a m n l t e ,  
W edług kroju mody szyte, 
kto zaząd.i, to dostanie, 
ijfcny niskie, bardzo tanie 
Dla dorosłych i paniczów 
W firmie B r a c i  I s c o v t t H c l i 6 w . 571 5 50

Filia pierwszurzędnej wiedeńskiej 
FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH i DZIECIĘCYCH

BRA C I M. ISCOWITSCH
Krabów, Rynek, 12. Lwów, Plac Halicki, 2.

ANTONI SCHULZ
w Krakowie, ul. Szewska, L. 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe  po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka,
< zerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 

■W* W  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j / W
586 7 12

tarcia
używ ana, ale jeszcze w bardzo  dobrym  
stanie, je s t t a n i o  d o  s p r z e d a n i a

w firmie ' 627 2 4
Relm 1 Spółka

Kraków, Rynek, 37, Linia A-B.

Patenty aa wynalazki
91 w y r a b ia  i z u ż y tk o w u je  42 53

•inź. Kazimierz Ossowski
m ię d z y n a r o d .  b i u r o  p a t e n t o w e

Berlin , W. Potsdamerstrasse 3.

O d  r o k u  1 8 6 8  jest w użyciu z najlepszym  skutkiem

Bergera lecznicze M YDŁO  SMOŁOW COW E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-W ęgrzech , 
lecz także w N iem czech, F ra n c y i , Rosyi, państwach bałkańsk ich , Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowego m ydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. R ergera  
m ydło smołowcowe zawiera 4O°/0 sm ołowe# drzewnego i wyróż­
n ia  się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ocliro* 
nić przed fa łszow an iam i , należy żądać wyraźnie Bergera  m ydła  
smołowcowego i uważać na  t a k i , jak  obok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  c i e r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  zamiast mydła sino- 
owcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ł o  s m o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkich M K C Z Y .S  r O Ś f i l  

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ł o  d o  m y ­
c i a  1 k ą p i e l i  dla c o d z i e n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnącp,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny :h m y d e ł  R e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uw agę: I ł f y d  o  
b e n z o o w e  dla udelikatn ienia c e r y ; m y d ł o  b o r a k s o w e  przeciw w ypryskom ; m y d ł o  
k a r b o l o w e  do w ygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m j  d to  
i c h t h y o l o w e  n a  czerwoność twarzy ; B e r g e r a  ig l i w i o w e  m y d ł o  d o  k ą p i e l i  
i  i g l l w l u w e  m y d ł o  t o a l e t o w e ;  B e r g e r a  m y d ł o  d l a  m a ł y c h  d z i e c i  (3 5  cnt.); 
m y d ł o  p l e g o w e  bardzo skuteczne ; m y d ł o  t a n u l u o w e  przeciw poceniu nóg i  wypa- 
danin włosów ; m y d ł o  d o  z ę b ó w ,  najlepszy środek czyszczenia zębów. W zgledeu wszystkich 
m nych m y d e ł  R e r g e r a  zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G . H e li &  C o m p .  w  O p aw ie ,  
odznaczona dyplom em  honorowym na m iędzynarodowej wystawie  

1'ai maceutyczuej w W iedn ia  1 8 8 3  rokn.
S k ła d }  v Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J . Les;kowski, F o rtunat 

Gralewski E. H elle r, R osenberg , konstanty  W iszniew ski, G. Otowski, Śleczkow ski, K. Jahr; 
w Wieliczce B. M iczyński; w Bochni M. G a tty ; w Tarnowie J . Sokalski, L. Frauenglas, N iesie- 
ło w sk i; w Rzeszowie A. K a rp iń sk i; w Nowym Sączu R. Jakubow ski, W. F ilip e k ; w Starym  S ą­
czu F i a łk o w s k i w  Chrzanowie F. W ło e k i; w Oświęcimie A. Pola- z e k ; w Żywcu D. Matula, L. 
G ra ff; w Sędziszowie J. Jaśk iew icz : w Jaśle R. P a le k ; w Wadowicach J. M acudzińsk i; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 559 3 24

INTiezw ykła nowość!
Już po raz druui uzyskałem patent Wys. c. k. M inister­

stwa na nowe, przez siebie wynalezione

podwójne czapki studenckie.
Kto zatem kupi u mnie czapkę studencką sukienną, dostanie dri 
gą letnią d a r m o .  Rozwiązanie tej zagadki leży w pomyśle 
moim Taka podwójna czapka zrobiona jest z dwóch materyałów: 
letniego (szare płetno) i zimowego (granatowe sukno), ta k ,  że 
z nastaniem  dni c iep łych , po zdjęciu wierzchu granatowego, zo ­
staje się elegancka , zupełnie podług przepisanej formy skrojona 
czapka letnia.

Czapki podwójne mimo używania podczas deszczu n ie tracą 
przepisanej formy, na  co wystawiam przy zakupnie 1-roezne po­
ręczenie. — Cena czapki podwójnej, niezwykle niska, z średn-ego 
m ate ry a łu : ł  z ł r . ,  z najlepszego m ateryału 1  ® ł r .  3 0  « -n ł. 

Dobra renoma mojego m agazynu i um iarkowane ceny powinny wszystkich pp Studentów 
skłonić do zaopatrzenia się w te nowe czapki patentowane. 4-96 6 20

L. Mannę,
K rak ów , ulica JTloryaiiska, Ł . 13.

L, Guttmanna patent, klosety pokojowe, wyziewów nieprzepuszczająca,
w nom ach najrozm mebli są konieczne do pielęgnacyi c h o ry ch , podczas 
pobytu na wsi, do kom fortir; p a te n t , z hermetycznein zamknięciem p o t t  d e  
c l i i  n i b r e  ( n o c n i k i )  według o zeczenia lekarzy powinny się znajdować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju ohoryoh I noko.iu dzlsuiędym. - P ro ­
spekty z ilustr. cennikam i za darmc i opłatnie wysyła

L .  G U T T M A N N
fabryka e. k. nprzyw. klosetow, 83 28 50

W ied eń , I., G rab en , D o r o th e e ir g ssse  6 ,
„z. roth Kreuz“ . Nr. telefonu 7o33.

W ielki skład bidetów,skrzynek na papier, papieru klosetow.

L 1 N 0 L E U
la  3 1/', mm. g ru b e , jednobarw ne, £  * ł r .  3 5  e t . ,  deseniowane 3  * ł r .  5 5  e t .  za □  metr. 

I la  7 1/, mm. „ „ 1 » ł f .  7 0  c t . ,  „ 1  a ł r .  9 5  e t .  „ „ „
l i la  18/10 min. „ „ 1 ® łr  3 5  c t . ,  n 1  * ł r . 4 5  e t .  „ „ ,
najtrwalsze wysłanie podłogi w całym iokalu , także jako chodniki, podkłady pod stoły do prania

i wielkie dywan", bOl 3 12

F. C. Collmanc s Nachfolger A. Relchle
cień, X., Kolowratriug 3.W h

jś S en sa cy ę
wywołują nowo wynalezione 429 6 6

oryginalne genewskie

złociste zegarki remontoar
Zcgaików tych wskutek ich dokładno ei i eleganckiego wykonania 
nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych Ślie/nie 
L-yztlowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, 
a za dobry hód daje się 3-letnie poręczenie na piśmie. C e n a  
6  * ł r .  Do tego stosowny, prawdziwie y .lo«-kH (y ł a ń c u s z e k ,  
S jO rt, M arątlis lub pa-.-erzowy, kosztuje » , ł r  1 . 5 0  Do każ­
dego zegarka za darmo skórzany futeralik. Nabywać można wy­

łącznie przez skład główny

Alfreda Fischera  
W ied eń , I., A d le r g a sse , 1 2 .

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zw raca się pieniądze.

Przezacne Panie!
Spróbujcie tylko raz wyprasować „ B a ż a n ta "  k r o c h m a l e m  b r y la n ­

t o w y m  d o  n a c i e r a n i a ,  a pizekouacie się, że jest to krochmal o wiele 
praktyczniejszy i lepszy od innego. Zadajcie więc tylko:

„Kazania" krorliinalii lir ffO

Christofle & Cie.
c i k. nadworni dostawcy 

W iedeń, I., Operni mg* 5,
polecają swe 94 21 ?2

s ły n n e , b a rd zo  p ię k n e  I n a jlep ie j  
p o s r e b r z a n e  w y ro b y

po oryginalnych cenach fa b ry czn y ch :
12 ł y ż e k ...........................................16 złr. 50 cnt.
12 widelcy stołowych . . .  16 „ 50 „
12 noży stołowych . . . .  17 , — „
1 c h o c h l ę ................................ 6 „ — „
1 chochlę do mleka . . .  3 ,  50 „

12 łyżeczek do kawy . . .  8 _ 50 _
Do nabycia w  K r a k o w i e  u A. Blaslona,

K. Czaplickiego, W. Głowackiego i S t. Przybyl­
skiego.

- - t .  < 5 ^ ®  i  l i *
o

c o

3 =

odznaczonego w roku 1894 wielk m  m edalem  s r e b r n v m .  §42 2 50
h o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h .
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EUblissement nOdeon“
D z i ś  i  e o d z i e n n i e  443 19 0

Międzynarodowe artysty­
czne Przedstawienia.
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .

Aptekarza Schneida 
p ra w d ziw e

katarowe proszki przeciw

KASZLOWI
i do tego przynależną

H E R B A T Ę
z apteki św. Jerzego

W iedeń, V., Wimmorgass>e 3 3 .
Przyrządzone podług przep!“U lekarskiego są 
znanemi ze skuteczności sro Ikami pr/.i e « 
ka ta rs nym słabośolo... organow oddechowych, 
usuw ają flegmę, uśm ierzalą kaszel, usuw ają 
Chrypkę i duszność. P csz ;k 50 c t , należą.--, 
do lego herbata 5 ) ct., poc/.tą o 2o c-t w e-
ee|. — 3 t. Georgs - Apotheke, Wiedeń, V 2
W lmmsrgasse 33. Po ztą wysyła się na j­

mniej 2 pa<-zki.
O g ł o  z e n i e  t o  n a l e ż y  w y c ią ć *  

i  z a c h o w a ć .  274 l i  i s  
Skład w Krakowie w aptece E Hellera, ul 

tUorlzka; we Lwowie aptece  P. M*kolascha.

K u ch n ia  P o lsk a
wraz z kawiarnią

p r z y  u l i c y  ś w .  A n n y ,  Ł .  5 ,
poleca 166 23 0

śniadania, obiady I kolacya
czysto, zdrowo i smacznie na maśle przyrzadzom-.

Usiinem staraniem  „Kuchni polskiej" ,est, aż - 
by P. T. Goście byli z niej zadowoleni.

Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 
polecam się i nadal P . T. Publiczności.

Z głębokim szacunkiem
J ó z e f  B ie la w s k i, wł. firmy.



Kraków, 4 Kwietnia 1897, N O W A  R E F O R Al A. Nr 77, ii

W T  a j w k . e k s z y

VI., Mariahilferstrasse 81-83 (sutereny, parter, półpiętro, I piętro)
f i  r  m  y

.LESSNER
N ą jm o d n ie jsze , n a jle p sz e  m a tera c  w e łn ia n e  • od 35  ct. do 95 et. 
l ia jw y flz n k a ń iz e  u ia tery e  c z y s to  w e łn ia n e  . . .  od złr. l .  do złr. 5 .6 0  
F r a n c u sk ie  i s z w a jc a r s k ie  m atceye .jed w ab n e . od OO do złr. 4 .2 0  
N a jn o w sze , w sp a n ia le  in a tery e  do prania . . . .  od 2 6  ct. do 85

Są na składzie w zdumiewającym, bez konkurencji wielkim wyborze, wszelkie możliwe rodzaje małeryj, wchodzących w zakres towarów modnych.
Prosimy zwrócić uwagę na

WYB ÓR i GENY.
Na prowincyę zbiory próbek i ilustrowane cenniki, obejmujące najświeższe nowości wszelkiego rodzaju, na żądanie jak najchętniej za darmo i opłatnie.
h  . * _. % P rosim y najuprzejmiej podać przy zamawianiu próbek i|e możności dokładnie cenę stosownie do życzenia I ro- l k T a ^ n A f
I w  dzaj materyi, ażeby z gatunków inateryj* z których ku^ję zamierzono, można posłać tern obfitszy wybór. w w  d l m a  I I  *  •

Leśnictwo Zassow
pod Czarną 

Tadeusza hr. Łubieńskiego,
poleci do kultur wiosennych niżej podane : Na- 

l o r  i sadzonki leśne , drzewka i krzewy par­
kowe i owocowe, tudzież rośliny pnące, trwałe 

po cenach najniższych .
N a s i o n a  badane przez krajow ą staeyę bo 

taniczno rolniczą w Publanact Ceny podane w 
eentaeh za 1 funt — 50 dkgr.: Jodła 45, mo­
drzew 90, sosna zwyez. 140, czarna 160, ame­
rykańska 450, świerk 100, akacya 30, brzoza 25, 
głóg 20, jewor 30, jasion  20, klon 30, olcha czar­
na 40, olcha b iała 85, wiąz 50. żarnowiec 40. 
P rzy znacznym udbiorze rabat.

S a d z o n k i  l e ś n e  różnego wieku i wyso­
kości : Jodła, modrzew, sosna zwyczajna i czar­
na, świerk, akacya. buk, brzoza, cierń (glog na 
żywopłotyj, d ą b , ig lic zn ia , jawor, jasion , klon, 
olcha czarna , orzech czarny, wiąz i żarnowiec. 
Zapas z górą 20,000 000.

D r z e w k a  p a r k o w e :  Cis, cyprys, jodła 
Dougl. zielona i szara, jodła  normandzka i bal­
sam iczna , modrzew, m iłorząb, sosna zwyczajna, 
czarna i amerykan , świerk , tuja, akacya, bożo- 
drzew zwycz. i czerwony, brzoza, dąb czerwony, 
c ierń  CLryst., grab, ig liczn ia  trójkolczasta i cez 
kolca, jasion zwyczajny i 'szary, jaw or pospolity 
i kalifornijski, jarząb zwycz i ameryk., kasztan 
posp. i różowy, klon posp. i jednodstny, tatarski, 
czerwony i purpurowy, lipa szerokolistna i ka­
mienna, morwa biała i czarna, olcha czarna, orzech 
amer., p latan  wschodni i zachodni, surmia wspa­
n iała , topola srebrna, włoska, kanadyjska i osika, 
w iśnia tu recka, wiąz drobnolistny, szerokolistny 
i am erykański. Zayas 500.000.

D r z e w k a  i  k r z e w y  o w o c o w e  : A- 
g re s t , czereśn ia , grusza i jab łoń dzika , jabłko 
rajskie, kasztan jadalny, P szczyna, m a lin a , po­
rzeczka, orzech wło»ki, śliwa węgierska i mira- 
bolanka, w iśnia czarna. Zapas 20.000.

K r z e w y : Akacya krzew., bez tu re c k i , ba- 
cbaris , bukszpan , ceanotus , dereń , fontanesia 
fo rsy tia , grochow nik, indigo , ja ło w iec, w irg i 
piram id, kalina, korzennik, koronilla, kruszyna, 
kwaśni a pospol. i czerw., machoń , porczelina, 
pr7yczepnik, ptasi dziób, róża szwedzka, uralska 
i  dzika, tarn ina , taw uła posp. i japońska , tuli- 
powiec, truszczelina, tysiącznik, wrzos, złotokap 
alpejski, żylistek o iały i karbowany. Zapas 50.000,

R o ś l i u y  p n ą c e  t r w a ł e  : Konkornob 
fajka, podwójnik, pętlica grecka, pięcioliśc, trąb- 
kowiec, wino dzikie i szlachetne. 513 i 2 20

Szczegółowe . ei*nikl z opisem wymienionych 
gatunków I sposobem uprawy przesyłam y opłatnlo.

2 wysokim szacunkiem

Zarzad leśny w Zassosle pod Czarna
o p Zassów. st. kol. 1 teleąr. Czarna.

\ Pierwszy krakowski parowy £
$ Zakład chemicznego czyszczę- p 
o nia i farbowania 0
Q u b io ró w  m ę s k ic h  i  su* v 
0 k ie n  d a m s k ic h  0
8 BECKERA i 7ATERNACHTA 20 poleca się łaskaw ym  względom  0 
Q Szanow nej Publiczności. Q 
fi Biuro centralne n
fi Kraków, ul. Grodzka, 51. p 
fi Skład fabryczny p

Lwów, ul. Jagiellońska, L. 9. p
F a b r y k a :  550 5 10 Q

w Krow odrzy koto Krakow a, p  
ł O O O O O O O O O O O O O N

Komisant drzewa
w Wiedniu wielką wziętośó ma­
jący, obejmie zastępstwo wlę 

kszych firm. 531 3 s
Zgłoszenia pod W. W. 581 

przyjmuje Admin. „N. Keformy“.
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2 H O M L U  C E N IH A LN E G O
§  w Krakowie przy Placu Matejki, L. 5.
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Mam zaszczyt zaw iadom ić Szanow ną Publiczność , że z  d n i e m  0 )  
1  m a r c a  b .  r .  objąłem  reslau racyę H otelu C entralnego. W obec tego, gjj  

M  ze przez lat kilkanaście p racow ałem  jak o  szef kuchni w p ierw szorzę- ,6 -̂ 
f th  dnych resta.u raęyach, mam  nadzieję zadow olnić najw yszukańsze w ym a- 
war gania, ł w yjm uję wszelkie zam ów ienia tak  w lokalu hotelow ym , jako też  Q ż 
©  w dom ach pryw atnych po najprzystępniejszych  cenach.

©  P iwnice zaopatrzone w wyborowe wina. ©

<$ Przyjmuje się abonament na obiady. §
©  Z aręczajac za sum ienne w ykonanie pow ierzonych mi zleceń , p 0 -
©  zostaję z wysokiem pow ażaniem  ©
©
@  494 6 6

( 2 ^ 0 0 0

J ó z e f  o u a i a o i ń s l r l , ©
ta m

re s tau ra to r H otelu C entralnego.

,;© © 0 © 0 © © 0 | 0 0 0 0 0 @ 0 0 @ | j

" W  a ż n e  “ "
dla pp. Przemysłowców, Rolników i przedsiębiorstw budowy!

E .  B r e d t  i  S - k a  w  ( M l y m j
(między Stanisławowem a Kołomyją) X

F a to y b  maszyn i Kotłów parów., śmtrn żelaza;
fabryka parkietów i deszczułek dobowych.

Zatrudnia 4 0 0  robotników krajowców.
D ostarcza urządzeń dla w szelkich gałęzi przem ysłu k ra jó w -g o , jak o  to ; a i a  
r a f i n e r y !  n a f t y *  g ł ę b o k i c h  w i e r c e ń  i  k o p a l n i c t t i  a  n a f t o w e g o ,  
t a r t a k ó w  p a r o w y c h ,  g o r z e l ń  r o l n i c z y c h ,  f a b r y k  s p i r y t u s y  ltp.

D ostarcza rów m ea potrzebnych  a p a r a t ó w ,  m a s z y n  i  k o t ł ó w  p a ­
r o w y c h ,  t r a n s i n i s y j ,  p o m p ,  m a s z y n  i  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h .

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących:
słupy z żelaza lan eg o , słupy pod  ry n n y , żelazne kute konstrukeye, rut y od- 
cb o d o w e , zapory kanałow e, zelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe, 
składy kó ł, wyciągi czyli windy do budow y. Odlewy w żelazie i m etalu podług

własnych i nadesłanych modeli.
P ierw szorzędne refereneye i najlepsze św iadectw a w ybitnych osobistości 

w k ra ju  m am y do dyspozycyi.
W szelkie rekonstrukeye i napraw y jak  najtaniej. 433 7 10

Ceny umiarkowane.

Rowery
(pneumat ic)  Model 1897. 

z l a t a r k ą ,  dzwonkiem i na rzędz iami  
(gwaraneya  1 rok),  z a  1 2 0  z l r .

Przybory do rowerów i dzwonków 
elektrycznych 576 8 2 i

po możliwie n iskich cenach  poleca

Józefa Popiel i Spółka
w Jfowyni Sączu.

Kranów, ul. Zielona, 17.
C odziennie w ystęp p ierw szorzędnych  artystów  

T r u p a .  C a r l ć ,  g im nastycy.
T  o n i  a  r  e  ć ,  śpiewaczka.

N ow ość! W ystęp  B aronów ien  O d U l ° “ - 
M i l e  N i e o r o s l n i ,  m ięd zy n ar. śpiew aczka.

W i l h e l m  A < lo ! f i ,  komik i reżyser. 
Nowość! Występ znakomitych artystek na trapezie 

s i ó s t r  W e n 1 u r o .
T  e r e  s  e ł  i  S m i l B a u p t

z i owemi japońskiemi produkeyami 
r  1  ń z i e ń  w  T i t i p n ,  " W

l r m a  ,  n iem ie 'ko -w ę-
gierska śpiewaczka. 4o5 12 0

Początek o godzinie 8 wieczorem
 ____________

Na Święta Wielkanocne

I Moliera Baw i i
p o leca ; 624 2 3

Półgąski pomorskie, Rolady, Pasztety,
Szynki westfalskie i pragskie,
Gaiantyny z p ro s ią t i d ro b ili,
Pulardy i Kapłony styryjskie,
Wódki gdańskie, Likiery holenderskie i francuskie, 
Korraki pierwszorzędnych firm francuskich,
Wina szampańskie, najlepsze marki,
Wina smaczne węgierskie stołowe i włoskie,
Porter angielski prawdziwy, dobrze wystały.
Owoce francuskie kandyzowane (Fruits glaces assortis).
Przesy łk i oa  p ro w in c ję  uskutecznia pocztą lub koleją odwrotnie.

Zygmunt Slemek
Magazyn ubiorów męskich 

Kraków, Rynek, L. 9 , 1 pielru.
W ykonuję zamówieniu z wszelką aktualnością 

i gustownie pod tu z  o r y g i n a l n y c h  a n g l e l *  
s k i c h  ż a r n a l i .

Usilnem  zadaniem mojem będzie pozyskaną 
opinię i nadal utrzym ać, z czem polecając się ła ­
skawym względom Szanownej Publiczności, zostaję 

z poważaniem
562 3 9 OS. BlemelL.

Dostań? można prawie wszędzie w cukierni, 
babdlu kolonialnym > łakoci. 74 3 > 52

Z m i a n a  l o l c a l u .  
Pracownia obuwia męskiego 

i dam skiego
k a b o ł a  F L A N K A

przeniesioną zosttła

róg ul. św. Tomasza, 1S, i Floryańskiej, 15,
gdzi e aptek \ W go Wi-zn'ewskiogo. 

Przyjmuję tak jak  dotychczas wszelkie zaiuó- 
whffiia, rycząc za dokładne wykom nh1, eleganc­
ki fu son i umiarkowane ceny.

Polecam się nadal łaskawym wzglęioin
5V,4 6 5 K a r o l  F l a n k .

. Subjekt fryzyersń
przyjęty zostanie do zakładu F< r l y n a n d a  
ii2 Z iu im era w Przem yślu. 4 4

!Bazar krajowy!
poleca 462 12 0

a t r a m e n t y
we flaszkach i na litry,

aPamenty kolorowe, farby do pieczęci
*  p i e r w s z e j  k r a j o w e j  f a b r y k i  

a t r a m e n t u

t 'S ,  Świątkowskiego wBiały.

P i e r w s z y  i  największy

MAGAZYN SZKLĄ i PORCELANY
W Ł .  T O M A S Z E W S K IE G O

w Krakowie,  Rynek gł., L>. 16,
poleca

wszelkie wyroby porcelanowe z pierwszorzędnych fabryk czeskich, 
fajansy krajowe i zagraniczne, majoiiki i wedoewody angielskie. 

Wyroby szklanne czeskie, francuskie i angielskie.
Zwraca się P . T . Szanow nej Publiczności uw agę n a  w y p o ż y c z a ­

n i e  t o w a r ó w  za skrom nem  w ynagrodzeniem . 661 2 3

Od daw ien daw na ze sw ej dobroci i zap ach u  z n an ą  p raw d z iw i x
H ERBATĘ R O S Y JS K A 1*

zbioru majowego amatorom tejże pcleea h a n d e l  •

W . A D A M O W I C Z A
■ sr  Ł r o d a c h na pograniczu rosyjskiem. 7a 22  0

1 funt „Familijnej11 oardzo d o b r e j ..............................................1.40
1 funt „Melangi dn Moskau11 w oryg. opak, nąjMpsze,, . 2.50

nperial11 cesarskiej, w orygiialnem opakowaniu . 8.60
nolauilf/tUI 1  n 1__ 1_1 L_iałAarcnk 1

9*60

1 funt ,, I n..,--------  «  u ijg iu a u iu u i “f — ----—
1 funt Wyslewków z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo

r
N
en
3a
0
1

„Warszawska Piacownia Gorsetów a la Sirene“
ulica Szew ska, L. 21, I piętro,

poleca wielki w ybór n a j m o d n i e j s z y c h  b a r d z o  wykwint­
n y c h  g o r s e t ó w ,  w ykonanych w edług tegorocznych now ych  
modeli paryskich  i brukselsk ich , po cenach znacznie zniżonych.

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Siróne”
w  K r a k o w ie ,  n l l c a  S z e w s k a .  Ł . 2 1 ,  1 p ię t r o .

Przy  zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać m iarę braną na sukn i: 1) objętość gor- 
■u, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ram ien ia  do pasa. 604 9 0



Nr.  77. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 4 Kwietnia 1897.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gL, L. 13, 65,5»

poleca in s tru m en ta  z p ierw sz. fabryk k ra jo w y ch  i zagraniczny cli.
 S p rzed a ż  —  Z am ia n a  -  W ynajem  przy  o d p o w ied n ie j g w a ra n c y l na  ra ty .

Podziękowanie.
J J j  P an i J e i / i u a u o « s k a  *  P .  u k o ­

c i  m a  ofiarowała na uregulowanie i ogrodzenie 
cmentarza parafialnego w łlierzanowie potrzebny 
fundusz, za co Jej niniejszem  cała parafia skl i- 
da najserdeczniejsze podziękowanie. 680 1

Komitet parafialny w Bierzanowie.

Porębski & Zimler
%

w Krakowie
polecaja w yborow y gatunek

Pończoch
dam skich 1 dziecinnych

z b a w e łn y  E stre m a d u ry .
Pończochy z Estrem adury możemy 

polecić tem  p e w n ie j. że od lat kilku 
p row adząc powyższy w yrób , znajdują 
coraz więcej wziętości tak  dla trw ało • 
ści gatunku, jak  i koloru. 677 1 12 

U trzym ujem y rów nież n a  składzie w 
znacznym  wyborze gatunków

P o ń c z o c h y
z bawełny szwajcarskiej i EiRTEcose.

SPORY
słynne w św ecie, w spaniałe

g o ź d z ik i N atow sk ie!
Odznaczone najwyższemi nagrodam i: w P ra ­

dze, W iedniu. Lyonie. Antwerpii.
10 w tu l  w 10 g .tu n f . iJ i  . . złr. fi.—

■20 „ . 20 ......................... 5.'50'
*Ó „ 5 0  .............................U -  ;

100 _ ,. 100 ........................25.— ,
Goździki olbrzymie

5 sztuk 4 złr. 50 centów, 10 sztuk 8 złr.

Goździki ogrodowe
Jo pięknej grze kolorów, wszystkie pełne . 10 

s/tu k  1 złr.. 100 sztuk > złr.

Goździki Remontant
1 10 sztuk 4 złr.. 50 sztuk 10 z łr ., luO s z tu k f  

fiO złr., poleca 679 1 ?

F r .  S p o r a
ogrodnik wywozowy, hodowca goż- 

v dzików na wielką skalę,

B i a t o r j  (Klattau) Czechy.
Katalogi za darmo.

i

Przekonaj się Pan
że m o je  lcołowce 
1897 są  n a j lep sze  i p rzy te m  
ze w szystk ich  n a j tań sze .  O d -  
s p rz e d a w c y  poszuk iw an i .  K a ­

ta log i za  d a r m o .  R u n  d . -
b a i k i l n . ,  Wiedeń, T a b o rs tr . 35, I p.

Obwieszczenie.

Na zbliżające się Ś W I Ę T A  ń  1 E Ł K I M O C I E  polecaja.

Masę woskową do podłóg własnego wyrobu. 
Nlase woskową do posadzek. 

Szczotki do froterowania.
Farbę olejną do podłóg 

Bursztynową glazurę do podłógj
od znanej firmy L Marx Gauden

Farbą bursztynowo-olejnc-lakierową
Słmy 0 . Fritzego riet/.endorf

Glazuię spirytusową do podłóg1
[Moment U lazur) firmy L M ars Gaachn. '

Farbę spiry usowo-lakierową do podłóg i
^linuy Ohristof S-braim n, W iedeń. 

Linoleum.
Glazurę sp ytnsowo - emaliową do podłóg. 

Lakier bursztynowy czysty, bezbarwny,
do nadawani i żywego i trwałego połysku na 

podłogach-

Ceraty na stoły i meble. 

PrzedścIAłki i chodniki
z lin o leu m  i cera tow e.

Chodniki
ceratowe, kokosowe i z linoleum.

B o g ó ż k !
kokosowe, szczotkowe i żelazne.

Szczotki no przedpokoi.
K a lo sz e

p r a w d z i w e  rosy j sk i e .

A rty k u ły  p iw n ic z n e :
Pipy i w en ty le  do beczek  —  W ęże g u m o w e  do śc iągan ia  p łynów . —  L e ­
warki g u m o w e ,  p a ten to w a n e .  —  N ap e h iia cz e  p a t e n td w a n e  do  flaszek. —  
Korki d o  bute lek .  —  K orki do  flaszek z f igu rkam i i k luczami. —  M aszyn ­
ki do  k o rk o w a n ia  duże  i rę c z n e  —  A p a ra ty  do to c z e n ia  p iw a. —  K o r ­
kociągi i d ru ty  do w yciągan ia  k o rk ó w .  —  K apsle  do  bu te lek .  —  Sm ółki 
do  1 k o w a n ia  bute lek .  — M aszynki do  k a p s lo w a n ia  bu te lek .  —  M aszynki 
d o  m ; cia flaszek. — Szczotk i i ś ró t  do m ycia flaszek. —  S zczo tk i  do  

czyszczenia, k la ro w a n ia  i f i l trow ania .  625 2 4

„Śmigus;" w rozmaitych kształtach.
Rozpylacze kieszonkowe do perfum. 

Perfumy i Wodę kolońską
do oblewania w „Poniedziałek11.

Farlby na jaja
w C p-ęknyoh kolorach, w liścikach po 3 centy, 

złota i srebrna po 10 ct.

Farby  roślinne
(bez trucizny) do zabarw ienia cukrów, potraw  i 

likierów.

Soki owocowe naturalne
jak  : malinowy, poziomkowy, wiśniowy porzeezk.

Alpestre
z roślin alpejskich do samodzielnego sporządza­

n ia  lik ieru  „ C h a r t r e u s e ” .

Ż e l a t y n ę .  O p ł a t k i .  
Mąkę ziemniaczaną.

Rynek, 37, Linia A-B, p ó l k e t  K r a k ó w .

Rewo; i uczciwy zarobek
bez kapitału  i ryzyka mogą m ieć osoby każ­
dego stanu i w każdej miejscowości przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
O esterreicher, Budapeszt, VIII, Deutschegas 8.

WINCENTY SATALECKI
Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona

FABRYKA PAROWA
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r y a i i ^ k a ,  Ł .  1 8 ,

Filia: przy ulicy Sławkowskiej, w Hotelu Saskim .
W yrabia i poleca: Sari n li.1  prazskie i w estfalskie, p o l ę d w i c e  pieczone i łososiowe, sławne 
k i e ł b a s y  k r a k o w s k i e  : polędwicowe, krajane i siekane, k i s z k i  pasztetowe, s a l c e s o ­
n y  w rozmaitych gatunkach, p a r y s k ą  k i e ł b a s ę ,  s ł o n i n ę  paprykowaną i » ę i l z o n k ę  
z młodyoh p ro sią t, r o l a d y  w rozmaitych ga tu n k ach , s ł o n i H C  p o l s k ą  białą i wędzoną, 
k i e ł b a s ]  i s a r d e l k i  wiedeńskie, k i s z k i  p o d g a r l a n e  w trzech gatunkach i wszystkie 

inne wyroby tu niewyszczególnione, a któro wchodzą w zakres masarski.
I 3 w a .  r a z y  d z i e n n i e  ś w i e c y  t o w a r .  Iij8  1 C

Cenniki s/.vz'gółowe na żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem-

CTiristoplTa la k ie r
bezwonny, selmie natychmiast.  Paczka * ł r «  5 . 0 0 .

/W Krakow ie: Szarak i i S y n ,  Rynek główny, L. 6 .
W Jaworznie T. Dondera , w Kołom yi: St. Romanowiez , we L“'o- 

- w ie: A. iTnLner, w Mielcu: S Uran d m a n n . W Nowym Sączu : Mindl
T?ichtel. w P rzem yślu: M. Lirglńckter. w Stanisław ow ie: T. Kwiatkowski w T arnow ie: 
Tadeusz Seharff, w Żyw cu: J . Danko   543 1 19

C e l e m  o c f t F d n y
od naśladow ać i  zafałszow ać uprasza  sio P . T . Odbiorców ażeby w yraźnie

E R A  żądali, bacząc na 
etykietę z 

niebieskim
Neptunem

z a w ie r a ł

Idow an l zaiatBzowan bu

RONDORF
ja k o tć ż  żeby  

k o r e k  

w y p a lo n ą  m a r k ą Przedsiębiorstwo zdrojowa 
K ro a d o rf  koło  K arlsb ad u .

Główny sk ład  n a  Galicyą posiada firm a

Leopold L ity ń sk i w Lwowie w Grand Hotelu olicA Karola Ludwika.
G łów ny s 't ład  k rondorfsk io j  wody szczaw ow ej 

Ig ralkó w, ulica PoselsKa, L. 15
547 2 26

(  H e n i  u n i k n i ę c i a  w s z e l k i c h  p o m y ł e k  o z n a j ­
m i a  s i ę ,  ż e

I I

znajduje się

tylko przy ul. Groflzkiej, L. 3 ,1 piętro, 
gotowe

Ageneya dla Rolnikow
N. l I K X € K I f i ) € t O

w Krakowie, Rynek, L. 34,
p o l e c a

wszelkie nasiona traw, koniczyn, lucerny «P fg . pro - 
wenskiej, buraków  pastewnych, końskiego cębu, Raso­
we, warzywne i kwiatowe it«l-, -wszystko z ostatnie­
go zbioru z gwaraneyą czystości i siły kiełkowa ir.i i:.

Wszelkie nawozy sztuczno
jak : superfosfaty, mączkę kościaną, żużle Thom asa, s a ­

letrę chilijską, kalnlt Itp. 533 8 14

Cenniki na żądanie za darmo i opŁatnie.

W y d a w n io t r a

G E B E T H N E R A  I W O LFFA
"ot "Warszawie.
A s. Z ygm unt Chełmiclci

Requiescat in Pace.
Opowiadanie 

W ydanie ozdobne. — Gena 1 złr., w ozdobne 
oprawie 1 złr. EO et

Biblioteczka Ilustrowana
z ilu stra  yami Kamieńskiego, Kędzierskiego, Lin- 

d-m ana i Maszy ńskiego. 
KGWERSKA lluzya.
ORZESZKOWA. Pieśń przerw ana. 
SIENKIEW ICZ. Nowele 
PRUS Orzechy dzieciństwa.

po złr. 1 30, w ozd. oprawie po złr. 1.80. 
GAWALEWICZ. Dusze w odlocie.

1 złr., w ozd. oprawie złr. 1.50.

KONOPNICKA M. Unie i dźwięki. W ybór poezyj. 
TETM AJER KAZIMIERZ. Wybór póezyl 
RODOĆ. Sa ty ry  Wybór.
po złr. 1.30, w ozdobnej opiawie po zł J.SO.

WONir i BLASKI. OZDOBNE nLBUM, w  pięknych 
chromolitograficch , ziw ierająee poezye Asnyka. 
Konopnickiej, Czesława, Gawalewieza i t. d. — 

Cena 2 złr 60 et 592 fi 6

Wydania ozdobne miniaturowe:
MICKIEWICZ Pan T adeusz , w ozdobnej f ra n ­

cuskiej oprawie 2 złr. 60 et. 
KONOPNICKA. Wybór poezyi, w ozdobnej fran ­

cuskiej oprawie 't złr. 60 ct 
HOMER. Oayssejć.. 1 złr. 60 et., w ozd. fran ­

cuski j oprawie 2 złr. 60 ct. 
NIEMCEWICZ. Śpiewy historyczne. 1 złr., w o- 

zdohnej francussiej oprawie. 2 złr.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Juliusz Silbiger
w Tarnow ie 631 2 4

hartowny skład

f i l
Cennik' i próbki żądanie franko.

Handel galanteryjny
w pełnym  rozw oju , na prow incvi, je s t 
z pow odów  familijnych zaraz pod  ko- 
rzystnem i w arunkam i do odstąpie­
nia. K apitał potrzebny 2 — 3000 złr.

Zgłoszenia tylko listow nie pod  „A. 
X. k*63 Handel” przyjm uje A dm in. 

N R eform ? “. 663 2 3

Poleca 675 1 20

1 m c i
J< dyny środek przeciw pluskwom, pchłom, robactwu w kuchni, molom,

pasożytom na zwierzętach domowych itd.

Reprezentantów pracodawców I De­
legatów robotników

miejskiej Kasy dla chorych
w K rak o w ie

odbędzie  się dnia 11 kwietnia b. 
r. o godzinie 3 po południa w
sali obrad  R ady miejskiej w edług po 
rządku  dziennego afiszam i ogłoszonego. 

K raków , 1 kw ietnia 1897.
P rezes kasy 

T . E p s t e i n .
684 1

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy 623 1 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

I

Portrety naturalnej wlelkońci
według każdej nadesłanej fotografii. Term in 
* dostawy w przeciągli 10 d n \
Najwierniejsze pod łduństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
O dznaczony zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
Wiedeń, il., P raterstra»se, 6 1 .

F o l n a r c z c k
w W rdżo pięknem i zdrowem położeniu. 2 i poi 
m ili od Krakowa, niedaleko stacyi Kolei, m iją ■)" 
obszaru 20 morgów, z nowewi budynkami, z in ­
wentarzem  żywym i m artw ym , do sprzedania 

-*■ in' zam iary na kamienicę w Krakowie. 
Wiadomość : Kraków, ulica Floryańska L. 13, 

w zakładzie rytowniezym. 5 8 i ł ‘J  8

M a j ą t e k
w pówiec e p ilzn eń sk im , w bliskości 
kolei żelaznej, obejm ujący 340 m orgów 
dobrej ziemi, w ładnem  położeniu pa 
górko watem i do słońca —  jes t d o  
sprzedania lub wydzierżawie­
nia. D zierżaw ca nm siałby nabyć in­
w entarz żywy i m artw y. In teres kupna, 
w zględnie dzierżaw y m oże być załatw io 
ny każdego czasu Bliższych w iadom o­
ści udziela F .  Hot li w Róży, p o cz­
ta  Zasśow  pod  Gzarną. 638 fi 3

c«

m ateryałów  krajow ych i zagranicznych jJ o  n a ­
d e r  n i s k i c h  c e n a c h .

OOOOOUOOOCNOOOOOO o o o o o o o o o
|  Zarząd cegielni parowej i kaflami
Q  egzystujących od la t 49 pod  f irm ą :

„Maurycy Barucłi
zaw iadam ia P . T. B udow niczych , Inżynierów  i Publiczności, że m aga- _  
zyny sw oje zaopatrzy ł na rok  bieżący w w yborow e piece kaflowe: O  
biało , kolorow e , m ajolikow e , złocone , oraz kominki i kuchnie, 
których dostarcza po cenach przystępnych . U staw ianie pieców  i kuchen | — 
uskutecznia przez zdolnych rzem ieślników , dodając najlepsze okucie że- 

m  lazne, o raz  cegłę ogniotrw ałą.
W  Przyjm uję zam ów ienia n a  cegłę ogniotrwałą, podw ójn .e  p ra -  
O  so w a n ą , m aszy n o w ą , ręczno  p rasow aną  , oraz niezrów nanej dobroci O  
Q  daehówke żłobkowaną (fa lco w an ą), tę osta tn ią  bez ułożenia lub

8 z ułożeniem  na ciachu
Zam ów ienia i korespondeneye up rasza  się adresow ać :

q  „Maurycy B aruch  w Podgó rzu44.
Q  Cenniki i ilustracye na  żądanie franko się wysyła. 681 l 5

000000000010000000010000000000 i

n > J

v >
.V I] r.

i .

4  złote, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów z odznaczeiriem I uznaniem.

płyn wzmocnienia
c. i k. uprzyw. woda do mycia koni.

Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a.
Ort lat przeszło 35 w stajn iach  nadwornych , w większych s ta j­
niach wojskowych i cywilnych używany w celu wzmocnienia i 
przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, s tw a r 
dnienia ścięgien itrt. nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług.
Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać mo­

żna w każdej aptece i drogueryi Austro-W ęgier.
S l r ł a i  1  a y  l u l  6 12

.Franc. Jan Kwi ziela
4 W  c i k austr węa. i król rum. dostawca nadworny

aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiedniem

m lc c te i

Pierwsza q k. austro-w ęgierska wyłącz, uprz.

asadow ycłi far to
fabryka Karola Kronstelnera, Wiedeńr III.,

H a u p t s i t r a s s e  1 2 0  ( w  d o m u  w ł a s n y m ) .
Odznaczona złotemi medalami. Dostawca a^yksiażęcych  i książęeyr h zsr/ądów  dóbr, 
c. k zarządów wojskow ych, kolei ż e 'a z i ,c h  1 iw arzystw  przem ysłowych, górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowy, przi dsiębiorców budowy i budowniczych jak ró w n i®  

właścicieli fabryk i domów. Farby te > uż.yware do pow ekania  budynków i ■ o zp uszcza lD e

w w apnie, są w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od l f t  c t .  z a  kilo i wyżej.
Powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy zupełnie równa się olejnemu.

M T  Własnego wyrobu farby  o le jn a , lak iery  do p o d łrg , lakiery- farby, pendzle itd. '
W zory, jakoteż sposób użycia za darmo i oj>łatnie. 577

ZA CBBSU N
działa zdumiewająco! Zabija w sposób niezrównany
niezawodnie i szybko szkodliwe jowady wszelkiego rodzaju i dlatego też 
sławiony jest i poszukiwany przez miliony odbiorców. — Jego cznaki są: 

1 zapieczętowana flaszka, 2. nazwisko , Z a c h e r l ‘ 487 1 6

W Krakowie i we wszystkich m iejscowościach Galicy! są  jego vkDady wszęrizln 
ta m , gdzie jest wywieszony napis j.Zacherlin1'.

o

% D r o k s m i  Z w ią *k » w tj w ta p id r  % fab ryk i B ra c i F ija fkow ak iok  w  Bie laku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. bzyjewiki


